
Wszystkie nasze młode siły oddamy,
by Ojczyzna nasza była silna!
Nakaz młodych spółdzielców dla swego delegata

i

były coraz obfitsze, aby było 
coraz więcej chleba dla robot 
ników budujących socjallstycz 
ną Warszawę, Nową Hutę i 
dziesiątki Innych wielkich bu­
dowli Sześciolatki, by silniej­
sza była nasza Ojczyzna.' Po 
wiedz wszystkim kolegom na 
Zlocie, że spółdzielnia nasza 
coraz lepiej się rozwija, że le­
piej Jest w niej żyć niż na 
gospodarce Indywidualnej, że 
będziemy przekonywać sło 
wem i przykładem innych, aby 
poszli w nasze ślady.
Powiedz również delegatom z 

całej Polski, że my też chce- 
my godnie nosić miano Młode 
go Przodownika — Budowni­
czego Polski Ludowej 1 dlate­
go nie stolmy na uboczu w po 
dejmowanlu i wykonywaniu zo 
bowiązań na cześć Zlotu 1 
wysoko przekraczamy normy. 
Powiedz o tym, że w ramach 
zobowiązań zlotowych budifja- 
my w naszej wsi boisko spor-

W świetlicy gromadzkie! w 
Pietrzykowie (dow. Człuchów) 
odbyła sie uroczystość wręcze­
nia rnieiscowei szkole podsta­
wowe! pucharu przechodniego 
za zwycięstwo w zbiórce zło­
mu t odpadków użytkowych. 
W uroczystości wzięli liczny 
udział: młodzież z sąsiednich 
szkół, członkowie spółdzielni 
produkcvinei i chłopi indywi­
dualni oraz przedstawiciele 
gromadzkie! i gminnej orga- 
nizacii partyinei. GRN i Cen­
trali Odpadków Użytkowych. 
Wręczenia pucharu (pierwszej 
ogólnokraiowei nagrody) do­
konał przedstawiciel Zbiorni­
cy Złomu, ob. Baran. Również 
Wojewódzki Komitet Odbudo­
wy Warszawy ufundował ja­
ko nagrodę piękny alburr> „6- 
letni Plan Odbudowy Warsza­
wy". Ponad 30 przodujących 
w zbiórce uczniów nagrodzo­
no cennymi książkami.

Za dobrze poieta i przykład­
nie wykonana akcie szkoła w 
Pietrzykowie otrzymała iuż w 
ubiegłym roku od Wojewódz­
kiej Centrali Odpadków Użyt­
kowych odbiornik radiowy. 8

Artykuł tow. Edwarda 
Ochaba na lamach 

dziennika „Prawda"

MOSKWA PAP. W dzienni­
ku „Prawda" ukazał się dnia 12 
bm. artykuł sekretarza Komite­
tu Centralnego PZPR — tow. Ed 
warda Ochaba pt. „Na straży 
pokoju**!

ZASTĄPIMY DELEGATÓW NA ZLOT — PRZY 
WARSZTATACH PRACY

towe, że zorganizowaliśmy Lu 
dowy Zespół Sportowy i że 
przygotowujemy na 22 Lipca 
wiele rozgrywek sportowych. 
Będziemy rozwijać wśród miesz 
kańców naszej gromady tęży­
znę fizyczną, bo wiemy, że do 
pracy 1 obrony kraju" potrze­
ba ludzi zdrowych 1 dobrze 
rozwiniętych fizycznie.

Blerzemy czynny udział w 
w przygotowaniach do akcji 
żniwnej. W spółdzielni naszej 
wszystkie maszyny są już go­
towe do pracy.

Powiedz też o tym, że w ra 
mach zobowiązań zlotowych, na 
sza brygada młodzieżowa prze 
prowadziła poszukiwanie ston­
ki ziemniaczanej na obszarze 
40 hektarów oraz, "Że wyremon 
towaliśmy we własnym zakre­
sie świetlicę.

Powiedz wreszcie wszystkim, 
że tak jak pracowaliśmy do Zlo­
tu tak będziemy pracować i 
dalej, że wszystkie nasze mło­
de siły oddamy, by Ojczyzna 
nasza była silna, by ludzie w 

niej byli szczęśliwi .

26.500 ZDRAJCÓW
ZWOLNIONO Z WIĘZIEŃ 

WE FRANCJI PO DRUGIEJ 
WOJNIE ŚWIATOWEJ

PARYŻ PAP. Dziennik 
„1‘Humanite" opublikował ar­
tykuł. w którvm podkreśla, że 
od chwili zakończenia drugiej 
wojny światowej wypuszczono 
we Francji na wolność 26.500 
zdrajców oiczvznv. skazanych 
za współprace z okupantami 
hitlerowskimi. Artykuł pod­
kreśla również, że obecnie 
rząd francuski zamierza ogło­
sić amnestie dla wszystkich 
oozostałych kolaboracionistów. 
podczas gdv Henri Martin i 
wielu invch patriotów francu­
skich znaiduie sie nadal w wie 
zieniw

wej Nagrody Stalinowskiej orai 
złoty medal.
Po otrzymaniu dyplomu zabrał 

glos Piętro Nenni, który oświad­
czył m. in.:

— Dla milionów moich roda* 
ków, biorących czynny udział w 
walce w obronie pokoju, przyzna 
nie Włochowi Międzynarodowej 
Nagrody Pokoju imienia wasze­
go wielkiego wodza Józefa 
Stalina stanowi więcej niż zasz-' 
czyt. Stanowi to dowód uznania 
dla walki, jaką toczymy i zobo­
wiązuje nas do dalszej wytrwa* 
tej walki.

W odpowiedzi na apel młodego górnika z kopalni „Emi­
nencja", Jana Trzebiatowskiego, który wezwał młodzież całe) 
Polski do dalszego podnoszenia wydajności pracy celem za­
stąpienia tych wszystkich, którzy wyjadą na Zlot, jako pier­
wszy w naszym województwie odpowiedział miody siodlarz 
ze Spółdzielni Tapicersko - Rymarskiej w Koszalinie — ZMP-o 
wiec Zdzisław Kasprzak. Ten przodujący młodzieżowiec po­
stanowił w dniach Zlotu oprócz swoich dotychczas wykony­
wanych 250 proc, normy wykonywać dodatkowo 150 proc, 

za kolegą Wysockiego, który jedzie na Zlot jako delegat spół­
dzielni. Zaciągając pierwszą tego rodzaju w naszym woje­
wództwie „Wartą Zlotową", kol. Kasparzak wezwał do pój­
ścia w jego ślady młodzież całego naszego województwa.

Piłek. 3 siatki i 12 kostiumów 
sportowych, a Centralny Za­
rząd Gospodarki Złomu ufun­
dował dla uczniów sześeiodnio 
wa bezpłatna wycieczkę do Ka 
towic.

Uzyskane za odstawę odpad 
ków pieniądze uczniowie prze 
znaczyli'na cele szkoGne. Po­
nadto przeznaczono 4.000 zło­
tych na odbudowe Warszawy. 
Akcie zbiórki młodzież szkol­
na w Pietrzykowie ©rzeprowa 
dzała pod hasłem uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Święta 
1 Maja oraz Zlotu Młodych 
Przodowników. Młodzież przy 
stępując do zbierania zło­
mu wezwała do współ­
zawodnictwa wszystkie szko­
ły podstawowe w kraju. 
W ubiegłym roku szkolnym 
uczniowie szkoły w Pietrzyko­
wie zebrali trzy tony złomu 
metali kolorowych, 27 ton zło­
mu zwykłego. 8 tysięcy bute­
lek. 1 tonę szmat 1 1 tonę ma­
kulatury.

W. MAGNOWSKI

nlęć udała się do pobliskiego 
Barlinka, by wraz z robotnika 
mi Innych zakładów manifesto 
wać swą radość 1 wolę walki o 
pomnożenie sił Polski Ludo­
wej, Modrys pod którego opie­
ką na ten dzień pozostawiono 
gospodarstwo postanowił zni­
szczyć cały ich dorobek, przez 
wywołanie pożaru. .

W swej nikczemnoścl Mod­
rys posunął się tak daleko, że 
aby odwrócić od siebie wszel 
kle poszlaki, namówił do zbrod 
ni czternastoletniego swego sy 
na Kazimierza. Już o godz. 5 
rano zbudziwszy go polecił 
podpalić słomę obok zamiesz 
kałego pałacu. Pożar zauważyli 
ORMO-wcy A. Numryk, J. Go 
łąb i E. Bosa, którzy natych­
miast go ugasili.

Modrys jednak nie dał za 
wygraną. Po raz drugi namó­
wił syna do zbrodniczego czy­
nu. Tym razem Kazimierz pod* 
oalił oaDiery w zamku, ied- 
nakże dzięki czujności robot­
ników i ten pożar został w za* 
vodku stłumiony. W tym sa­
mym jeszcze dniu po raz trze­
ci za namową występnego ojca 
młody chłopiec, wciągnięty na 
drogę zbrodni, podpalił słomę 
za stodołą, czujność jednak ro­
botników zapobiegła wybucho* 
Wi pożaru.
Modrys jednak postanowił do­

piąć celu — zniszczyć PGR. 
W następnym dniu, gdy robot-

(Dokończenle na str. 2)

WARSZAWA (PAP). Na zbraniu wyborczym delega­
tów’ na Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Pol­
ski Ludowej młodzież spółdzielni produkcyjnej Janówek w 
pow. grójeckim uchwaliła następujący nakaz dla swego de­
legata na Zlot:

Pomoce szkolne wartości
25 milionów zł. otrzyma 
młodzież w nowym roku „ 

szkolnym

WARSZAWA PAP. W nadcho 
'dzącym roku szkolnym znacznie 
zwiększy się wyposażenie szkół 
w różnego rodzaju pomoce nau­
kowe. Szkoły wszystkich typów 
zakupią najrozmaitsze przybory 
szkolne na ogólną sumę 25 mi­
lionów złotych.

W celu ułatwienia nauczycie­
lom korzystania z produkowa­
nych obecnie pomocy wydany zo 
stanie przed rozpoczęciem roku 
szkolnego katalog zawierający 
1.300 zdjęć różnych przyrządów 
wraz z dokładnym opisem postu 
giwania się nimi. Katalog taki 
wydany będzie po raz pierwszy 
w Polsce.

Maciej Etczewski, który rów­
nież uczestniczył w tej wyciecz 
ce. Tow. Elczewski w całej 
rozciągłości potwierdził wypo­
wiedzi swoich przedmówców, 
uzupełniając je własnymi, bo-, 
gatymi spostrzeżeniami.

Wieczór, który zorganizować 
ny został przez Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej pod na­
zwą „Co widzieliśmy w ZSRR",' 
przerodził sio w serdeczną ma­
nifestację na cześć Związku 
Radzieckiego i wielkiego 
Stalina.

Po części oficjalnej uczest­
nicy wieczoru obejrzeli film 
produkcji radzieckiej pt. „We* 
soły jarmark”.

11 bm. odbyło się w sali Do­
mu Kultury, przy ul. Morskiej 
w Koszalinie, spotkanie miesz 
kańców miasta z uczestnikami 
wycieczki chłopów polskich do 
ZSRR.

Bronisław Osiński z groma* 
dy Rąbino (pow. Białogard) 
dzielił się ze słuchaczami 
swoimi wrażeniami z pobytu 
w kołchozie im. Budionnego. 
Kołchoźnicy ci uprawiają 10 
tysięcy ha ziemi.

— Przecież ten kołchoz to 
istne miasteczko — mówił 
Osiński. — Są tam żłobki, 
przedszkola, szkoły, za jeden 
milion rubli kołchoźnicy zbu­
dowali przepiękny Dom Kul­
tury, w którym mieści się ki­
no, teatr, biblioteka, czytelnia 
itp. Chłopi pracują jak w fa« 
brykach, 8 godzin dziennie, a 
w czasie żniw 10 godzin. Wie­
czorem widzi się dobrze ubra­
nych ludzi i nie można rozpo­
znać, kto pracuje w polu czy 
w oborze, a kto w biurze lub 
laboratorium. Wielu kołchoźni 
ków kupuje sobie motocykle, 
a zdarza się, że niektórzy po­
siadają nawet własne samo­
chody.

Barwnie i żywo mówił o 
swoich wrażeniach uczestnik 
wycieczki do ZSRR, Włady­
sław Wawrzyniak z Brzezia.

— Straszyli mnie kułacy, że 
tam, w Związku Radzieckim 
mnie ogłupią. A ja tam cho­
dziłem gdzie chciałem i wi« 
działem wszystko. Przekonałem 
się, tam naocznie, że tylko w 
spółdzielni produkcyjnej chłop 
może dorobić się dobrobytu i 
szczęścia.

Jako ostatni zabrał głos 
sekretarz KW PZPR, tow.

Wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

Piętro Nennfemu

daturą Roberta Tafta, 77 za kari 
dydaturą Warrena i 4 za kandy 
daturą Mac Arthura.

Eisenhowera popiera! F.ord o- 
raz koncerny Morgana, Rocke- 
tellera, Mellona i koncern „Dii 
Pont de Nemours".

Jak wiadomo, wybory prezy* 
denta Stanów Zjednoczonych od 
będą się w listopadzie bs.

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi, że w dniu 11 lip- 
ca odbyło się na Kremlu w Sa­
li Swierdlowskiej uroczyste wrę­
czenie Międzynarodowej Nagro­
dy Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami" znane­
mu bojownikowi o pokój, sekre­
tarzowi generalnemu Włoskiej 
Partii Socjalistycznej — Piętro 
Nenni‘emu.

Po ogłoszeniu uchwały Komi­
tetu, przewodniczący Skobielcyn 
przy długo niemilknących okla­
skach wręczy! Piętro Nenni‘emu 
dyplom laureata Międzynarodo-

Pucliar przechodni 
za pierwsze miejsce w kraju 
otrzymała szkoła podstawowa 

w Pietrzykowie

Spotkanie chłopów
— uczestników wycieczki do ZSRR 

z mieszkańcami Koszalina

Około 100 tysięcy ludzi 
pracy skorzysta w roku 

bieżącym z leczenia 
w sanatoriach

WARSZAWA PAP. Dzięki dtH 
żym nakładom inwestycyjnyni 
państwa w rb. skorzysta z leczą 
nia w sanatoriach ok. 100 tysię* 
cy ludzi pracy tjl o 20 tysięcy, 
więcej, aniżeli w roku ubiegłymi 
Rozbudowa i modernizacja licz* 
nych domów sanatoryjnych oraz 
urządzeń leczniczych umożliwią 
— obok zwiększenia liczby kura 
cjuszy zwiększenie również do* 
konywanych zabiegów lecznl* 
czych.

Ponad 83 proc, ogółu wyjeż* 
dżających do uzdrowisk na okres 
od 3 tygodni do 1 miesiąca le* 
czy się na koszt państwa. Oko­
ło 10 tys. kuracjuszy stanowić 
będą członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych oraz mało i średnio 
rolni chłopi.

POWRÓT UCZESTNIKÓW TRZECIEJ WYCIECZKI 
CHŁOPÓW POLSKICH DO ZSRR

Młodzi patrioci! Naprzód we froncie narodowym do walki o pokój. 
Plan 6-letni, szczęście i siłę Oiczyzny!

Lekcja czujności

Wróg Polski Ludowej, 
której usiłował podpalić PGR, 

skazany na 12 lat więzienia
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Szczecinie na sesji wyjazdo 
wej w Myśliborzu toczyła się 
przed kilkoma dniami rozpra­
wa przeciwko Stefanowi Mo- 
drysowl, byłemu brygadziście 
w PGR — Sornik, który 4-ro- 
krotnie usiłował dokonać pod­
palenia gospodarstwa PGR.

Stefan Modrys — to jeden z 
tych, który za czasów Jaśnie- 
pańskiej Polski wysługiwał 
się dziedzicom, a za czasów 
okupacji — hitlerowskim „treu 
haenderom", pomagając im w 
uciskaniu 1 znęcaniu się nad 
biedotą wiejską. Jako karbo­
wy pędził chłopów bezrolnych 
do pracy za głodowym wyna­
grodzeniem na pańskich 
polach, zganiał ze ściernisk 
biedotę, która zbierała na 
nich gnljące kłosy Po wyzwo 
leniu Modrys zataiwszy swą 
przeszłość osiadł w Sorniku, 
gdzie wkradł się w zaufanie 
kierownictwa 1 załogi PGR-u i 
objął stanowisko brygadzisty.

W dniu, 1 Maja gdy załoga 
PGR dumna ze swych osiag-

Eisenhower kandydatem 
partii republikańskiej 

na fotel prezydenta USA.
CHICAGO PAP. W piątek po 

dano oficjalnie do wiadomości, 
że generał Eisenhower został 
wybrany z ramienia partii repu 
blikańskiej kandydatem na stano 
wisko prezydenta Stanów Zjed­
noczonych.

Na ogólną liczbę 1.206 delega 
tów, 845 glosowało za kandyda­
turą Eisenhowera, 280 za kandy

Kolego delegacie! Zawieź 
od nas na Zlot do Warszawy 
serdeczne pozdrowienie dla to 
warzysza Bieruta i całej na­

szej Partii. Powiedz Mu, że 
Idąc za Jego wskazaniami pra­
cujemy w naszej spółdzielni z 
zapałem, tak, aby plony nasze

Dnia 10 lipca br. powróciła do kraju 117-osobowa wy­
cieczka chłopów polskich, która przez dwa tygodnie przeby­
wała w Związku Radzieckim.

Na zdjęciu: Członkowie wycieczki opuszczają Dworzec 
Wschodni w Warszawie.



O sprawiedliwe 
rozłożenie podatku 

gruntowego
Na posiedzeniu Sejmu przyjęta została ustawa o zmia­

nie dekretu o podatku gruntowym. Ustawa ta jest dalszym 
krokiem w kierunku uporządkowania podatków wiejskich, 
w kierunku sprawiedliwszego rozłożenia obowiązków chło­
pów wobec państwa 1 narodu. Jest ona jednocześnie ważnym 
bodźcem w kierunku intensyfikacji produkcji rolnej, zwięk­
szenia wkładu produkcyjnego i finansowego wsi w realiza­
cję Planu 6-letniego, w przyśpieszenie tempa naszego uprze­
mysłowienia, które jest również źródłem dobrobytu wsi.

Jest rzeczą ogólnie znaną, te dochodowość i dobrobyt 
wsi znacznie wzrosły w stosunku do lat ubiegłych. I dlatego 
wieź za przykładem klasy robotniczej, przodującej siły w 
dziele uprzemysłowienia naszego kraju — powinna zwięk­
szyć swój wkład w socjalistyczne budownictwo. Z owoców 
bowiem tego budownictwa sama przecież korzysta 1 będzie 
korzystać.

Ustawa przewiduje podwyższenie górnej granicy staw­
ki podatkowej. Znajduje ono swoje uzasadnienie właśnie we 
wzroście dochodowości gospodarstw rolnych, będącym wy­
nikiem rosnącej wciąż pomocy produkcyjnej Państwa. Znaj­
duje ono również swoje uzasadnienie w zniesieniu wpłat na 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa.

Ustawa ta przenosi główny ciężar podatków na kułac­
kie gospodarstwa rolne, jest ona wyrazem polityki naszego 
Rządu Ludowego, który chroni małe i średniorolne gospodar­
stwa od pasożytnletwa kułaków przez ograniczanie ich siły 
ekonomicznej. Nowa progresja stawek podatkowych reali­
zuje zasadę ograniczania i wypierania kułaka, którego opo­
datkowanie było niedość wysokie w stosunku do jego do­
chodów.

Kułacy różnymi machinacjami, a przede wszystkim 
sztucznie rozdrabniając posiadane gospodarstwa (drogą po­
zornych działów rodzinnych) usiłowali wykręcić się z obo­
wiązków podatkowych. Nowa ustawa kładzie temu kres 
wprowadzając zasadę, że podatek gruntowy opłaca ten, kto 
na pozornie „podzielonym" gospodarstwie przeprowadził 
żniwa.

Jednocześnie ustawa przewiduje podniesienie o 10 proc, 
norm przychodowoścl stanowiących podstawę opodatkowa­
nia dla gospodarstw rolnych położonych w pobliżu wielkich 
ośrodków miejskich. Wzrost ludności zatrudnionej poza rol­
nictwem, znaczny wzrost ośrodków miejskich i przez to ryn­
ku zbytu dla produktów rolnych, dogodna komunikacja itd. 
sprawiają, że dochodowość gospodarstw położonych w po­
bliżu ośrodków miejskich Jest znacznie większa niż innych 
gospodarstw.

W głębokiej trosce o wzrost produkcji rolnej i zabezpie­
czenie pracującym chłopom jak najlepszych warunków roz­
woju ich gospodarstw, ustawa zwalnia na trzy lata od obo­
wiązku płacenia podatku gruntowego osoby, które zagospo­
darowują odłogi oraz osoby, które objęły w użytkowanie go­
spodarstwa na Ziemiach Zachodnich. Ustawa wprowadza 
dogodne warunki podatkowe dla zespołów uprawowych, wy­
pasowych itd. Zależnie od Ilości dzieci właścicielom gospo­
darstw rolnych o dochodowości do 12.400 zł rocznie przysłu­
giwać będą ulgi podatkowe od 25 do 100 proc. Zachowuje się 
również ulgi dla spółdzielń produkcyjnych.

Wszystko to świadczy o tym, te władza ludowa dąży w 
interesie mas pracujących wsi i całego narodu do tego, aby 
każdy wniósł swój wkład w dzieło budowy socjalizmu w 
miarę swych sił i możliwości, aby jak najbardziej ukrócić 
kułackie kombinacje oraz próby poderwania praworządno­
ści 1 sojuszu robotniczo - chłopskiego. Jest rzeczą niezbędną, 
aby masy chłopskie zrozumiały, że płacenie podatku grun­
towego jest patriotycznym obowiązkiem, że w tym wyraża 
sie świadome współbudownictwo naszego szczęśliwego Jutra. 
Podatek gruntowy idzie na rozbudowę przemysłu, na budo­
wę naszych potężnych obiektów, na potrzeby samej wsi. 
I dlatego ustawa zmieniająca dekret o podatku gruntowym 
odpowiada interesom gospodarki narodowej, a więc i inte­
resom mało- i średniorolnych chłopów.

Opieka jaka władza ludowa otacza rolnictwo, chłopów 
pracujących indywidualnie 1 zespołowo, pomoc jaką im na 
każdym kroku udziela w rozwoju ich gospodarstw, w walce 
o ograniczanie 1 wypieranie kułactwa — nakazuje chłopom 
pracującym zmobilizować wszystkie swe siły, aby coraz le­
piej i sprawniej wywiązywać się ze swoich obowiązków fi­
nansowych wobec Państwa.

Obowiązkiem naszych organizacji partyjnych jest czu­
wać nad przeniesieniem do najszerszych mas chłopskich 
treści ustawy, dbać o prawidłową realizację ustawy przez 
rady narodowe. Wprowadzając w życie ustawę będziemy 
czujni, ąby likwidować wszelkie kułackie próby uchylania 
się od obowiązków podatkowych. Rady narodowe dołożą 
wszelkich starań, aby jak najsumienniej rozpatrzyć wnioski 
chłopów pracujących o u'gl. aby przyznać je w uzasadnio­
nych i przewidzianych ustawa wypadkach z pełnym poczu­
ciem odpowiedzialności i sprawiedliwości.

Ustawa uchwalona przez Sejm wpłynie na pogłębienie 
spójni miedzy miastem i wsią, na wzmocnienie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. (b.t.)

SPORTOWCY POLSCY GOŚĆMI AMBASADY CHIŃSKIEJ

Dnia 10.Vll br. odbyło się w Ambasadzie Chlńskiel w 
Warszawie przyjęcie dla członków polskie/ reprezentacji w 
koszykówce, która 11 lipca br. wyjedzie do Chin Ludowych, 
celem odbycia kliku spotkań.

\ Na zdjęciu: Członkowie drużyny polskiej podczas przy­
jęcia w Ambasadzie.

Wasza walka jest naszą walką 
a Wasze zwycięstwa są naszymi zwycięstwami

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, 
tow. Aleksandra Zawadzkiego na II Konferencji SED

BERLIN PAP. W dniu 11 bm. w toku obrad li Kon 
ferencji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
w imieniu KC PZPR oraz w imieniu obecnych na Konfe­
rencji delegacji partii komunistycznych I robotniczych kra­
jów demokracji lodowej wygłosił przemówienie członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR wicepremier tow. Aleksander Za 
wadzkl.

Masy pracujące krajów de­
mokracji ludowej — oświad­
czył tow. Zawadzki — widzą 
w waszej partii, w Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, na czele której stoi wypró 
bowany 1 niezłomny bojow­
nik sprawy klasy robotniczej 
— czcigodny tow. Wilhelm 
Pleck (oklaski), przodująca si­
łę narodu niemieckiego, nie­
złomnego bojowpika o pokój I 
organizatora politycznych, go 
spodarczych i kulturalnych 
sukcesów ludu niemieckiego 
(oklaski).

Każdy obrońca pokoju 1 bo 
fownlk o lepszą przyszłość 
ludzkości zdate sobie dziś snra 
wę. że bez SED. bez jej ofiar 
nej 1 wytrwałej walki, opar­
tej o dalekowzroczną, Stalinów 
ską nolltykę ZSRR w stosunku 
do Niemiec — nie mórłhy no- 
wstać na ziemi nlemlecklel ten 
mocny fundament przyszłych 
zjednoczonych, demokratycz­
nych Niemiec, Jakim jest Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna. Każdy bojownik o po­
kój. nostęn 1 soclalizm widzi 
w NRD ostoję ogólnonlemlec- 
klego ruchu wyzwoleńczego, 
skierowanego przeciwko an- 
glo - amerykańskim i francu­
skim okupantom 1 podżega­
czom wojennym oraz przeciw­
ko imperialistom zachodnio • 
niemieckim, widzi w NRD wat 
ne ogniwo światowego obozu 
pokoju, pląpwsze w dziejach 
niemieckich państwo demokra­
tyczne 1 pokojowe, szczerze 1 
uczciwie pragnące tyć w przy 
Jaźni ze swymi sąsiadami 1 
wszystkimi pokojowymi pań­

stwami. (oklaski)
Dlatego tet obrady waszej 

konferencji śledzone są z wlel 
kim zainteresowaniem w sze­
regach klasy robotniczej i mas 
ludowych naszych krajów, w 
szeregach naszych partii Bo­
wiem masy pracujące I naro­
dy nasze coraz lepiej rozumie­
ją, że wasza walka jest naszą 
walką, (oklaski) a wasze zwy­
cięstwa są zarazem naszymi 
zwycięstwami, (oklaski)

Jest to szczególnie oczywi­
ste w chwili obecnej, gdy na­
rodowi niemieckiemu 1 naro­
dom krajów demokracji ludo­
wej zagraża ten sam wróg — 
Imperializm amerykański, 
sprzymierzony z odwetowcami 
zachodnio • niemieckimi i za­
przedanymi wywiadowi ame­
rykańskiemu wyrzutkami ''"M- 
gracyjnymi z naszych budi’1’’ 
cych socjalizm krajów. Jest to 
szczególnie konieczne, gdy w 
parze z nagonką przeciwko 
NRD Idzie nagonka przeciwko 
wszystkim krajom demokracji 
ludowej, a zwłaszcza przeciw­
ko opartej na uchwałach pocz­
damskich 1 układzie Zgorzelec 
kim granicy pokoju na Odrze 
1 Nysie między Niemcami 1 
Polską Ludową, (oklaski)

We wspólnej walce o po­
kój, o pokrzyżowanie zbrodni­
czych planów agresorów, po- 
Ka się z każdym dniem so 

ność 1 przyjaźń narodów 
krajów demokracji ludowej 1 
narodu niemieckiego, wyzwolo 
nych z Jarzma Imperializmu 
hitlerowskiego przez naszego 
wspólnego oswoEodzlclela — 
Związek Radziecki. Ta przy

Naród niemiecki musi skupić wszystkie siły 
do walki przeciw „układowi ogólnemu", 

o pokojowe zjednoczenie Niemiec
Przemówienie Maxa Reimanna 

podczas debaty w Bundestagu bońskim
BERLIN. (PAP). Przez dwa dni w Bundestagu toczyła się 

dyskusja nad separatystycznym „układem ogólnym" t ukła­
dem o t. zw. „europejskiej wspólnocie obronnej", podpisany­
mi przez „kanclerza" Adenauera wbrew woli narodu niemiec­
kiego.
Przemówienia deputowanych 

partii rządzących odzierciedla* 
ły strach kliki rządzącej przed 
wzmagającą się falą oburzenia 
ludu z powodu tych aktów 
zdrady narodowej. Wszyscy 
oni, popierając te niewolnicze 
układy, usiłowali Je przedsta­
wić jako dokumenty zmierza­
jące do „przywrócenia jedno­
ści Niemiec i utrwalenia po* 
koju". Zarówno sam Adenau- 
er, który referował układy, 
jak członkowie partii koalicji 
rządowej straszyli poważnymi 
konsekwencjami w wypadku 
odrzucenia układów. Przedsta­
wiciele prawicowej socjaldemo 
kratycznej partii Schumachera 
składali w parlamencie dekla­
racje przeciwko separatyutycz* 
nemu „układowi ogólnemu”, 
lecz gdy doszło do głosowania, 
to poparli partię Adenauera i 
innych przedstawicieli kliki 
rządzącej.

Głosami deputowanych par­
tii rządzącej i schumacherow- 
skiej parlament postanowił 
przekazać teksty „układu ogól­
nego” i układu w sprawie t. 
zw. „europejskie! wspólnoty 
obronnej” siedmiu komisjom 
dla „szczegółowego przestudio* 
wania”. Drucie i trzecie czy­
tanie układów i plasowanie 
ma sie odbyt we wrześniu lub 
w paidzierniku br.

Jedyme deputowani komuni­
styczni demaskowali istotę nie­
wolniczych układów oraz gło* 
sowali przeciwko propozycjom 
w tej sprawie, pochodzącym od 
partii rządzących.

Dłuższe przemówienL wy­
głosił przewodniczący Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej 
Mar Reimann,

Rząd federalny — powie­
dział Max Reimann — z po* 
dejrzanym pośpiechem dąży do 
ratyfikowania tych układów.

Składają się na to dwie przy* 
czyny; po pierwsze: rząd Ade­
nauera boi się rzeczowej dy­
skusji, ponieważ wie doskona* 
le że gdyby treść tych ukła­
dów stała się znana, to wy­
wołałoby to olbrzymie oburze­
nie narodu, po drugie: Ade* 
nauer chciałby przez ratyfika* 
cję tych układów stworzyć sy­
tuację, uniemożliwiającą po­
myślne przeprowadzenie roko* 
wań czterech mocarstw w spra 
wie pokojowego uregulowania 
kwestii niemieckiej i zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Adenauer boi się poro­
zumienia w sprawie przepro- 
dzenla wyborów ogólnoniemiec* 
kich, ponieważ wie, że wybory 
takie zakończyć się mogą Jedy­
nie kieską jego rządu.

„Układ ogólny” i porozumie* 
ule w sprawie t. zw. „europei- 
skiej wspólnoty obronnej” 
zwiększała w znacznym stop­
niu niebeznjeczeństwo wojny w 
Euronie. Wojna ta byłaby jed 
nocześnie wolną bratobójczą. 
Naród niemiecki wie zbyt dob* 
rze z doświadczenia, że wojna 
może mu przynieść ledynle 
notworne cierpienia. Wie on. 
że nowa woina oznaczałaby cał 
kowita zagładę Niemiec. Na­
ród niemiecki ma przed sobą 
tytko iedno d^one, która gwa­
rantuje mu tucie w niezależ­
ności i wolności. — to pokojm 
we zśednoc-włe Niemiec, za­
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami r wycofanie wszyst­
kich wojsk okupacyjnych. 
Istnieje realna możliwość watą 
pienia nn tę drogę: propozy­
cje Zwlazta Radzieckiego w 
snrawie traktatu pokojowego z 
Niemnami or>t»raią sie na za­
sadach. które gwarantuje 
przywróceń1# suwerenności na­
rodu niemieckiego i odbudowa­
nia Niemiec jako sjednoczone-

Jaźń Jest Jednym z najdonio­
ślejszych rezultatów przemian, 
Jakie zaszły w Europie po 
drugiej wojnie światowej, 
Jest wielkim triumfem idei In 
ternacjonalizmu proletariackie 
go 1 leninowsko ■ stalinowskiej 
idei pokoju 1 braterstwa lu­
dów (oklaski).

Nigdy już nie uda się wro­
gom ludzkości z Waszyngto­
nu 1 Bonn, Londynu i Paryża 
zniszczyć tych stosunków no­
wego typu między naszymi na 
rodami, (burzliwe oklaski).

Naród polski Jak i wszyst­
kie bratnie narody krajów de­
mokracji 'udowej, z głęboką 
sympatią śledzi walkę NRD 
1 wszystkich patriotów nie­
mieckich o zjednoczenie Nie­
miec na zasadzie pokojowej 
1 demokratycznej, na zasadzie 
radzieckiego projektu podstaw 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi.

’-.k wiecie, towarzysze, 
wszystkie kraje demokracji lu 
dowej, broniąc pokoju świata 
1 własnego budownictwa poko 
Jowego okazują narodowi nie 
mlecklemu pełne poparcie w 
lego walce o zjednoczenie 1 
byt niepodległy.

Wiarą w przyszłość napawa 
nas również poważny wzrost 
sił pokojowych w Niemczech 
zachodnich, rozszerzanie się o- 
gólnonarodowego frontu walki 
przeciwko reżimowi w Bonn 1 
przeć wko Jego amerykańskim 
protektorom, realizująca się 
tam, pomimo i przeciwko zdra 
dziecklm przywódcom socjal­
demokratycznym, bojowa Jed­
ność klasy robotniczej z KPD 
na czele, (oklaski).

ReallZuląc nasze wielkie 
plany gospodarcze, budując 
fundamenty socjalizmu w na­
szych krajach 1 wzmacnlaląo 
ich obronność mamy pełną 
świadomość, że przyczyniamy

go i niezawisłego państwa.
Parlament federaln- może 

spełnić swój obowiązek wobec 
narodu, jeśli odrzuci żądanie 
ratyfikacji tych haniebnych u* 
kładów. Ludność Niemiec za­
chodnich może skutecznie bro­
nić swych żywotnych intere­
sów, jeśli zmusi antynarodowy 
rząd Adenauera do ustąpienia.

sie lednocześnle do umocnie­
nia światowego obozu pokoju, 
którego częściami składowy­
mi są kraje demokracji ludowej 
1 Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Tak samo we 
wzmocnieniu siły gospodarczej 
NRD 1 jej obronności widzieć 
będziemy dalszy wkład w dzte 
ło pokoju światowego, w u- 
mocnlenle bezpieczeństwa Eu­
ropy. (oklaski).

Niech wiec wzmacnia się 
przyjaźń wszystkich kra 1 ów de 
mokracii ludowej i NRD. przy 
1ażń cementowana wspólnymi 
naszymi celami i dążeniami 
oraz wspólna, niewzruszona 
nasza przyjaźnią z wielkim 
Związkiem Radzieckim! (okla­
ski). Niech zacieśnia sie współ 
praca 1 wymiana doświadczeń 
naszych partii, kieruiacych sie 
w walce o lepsza przyszłość na 
rodów zwycięska nauka mark­
sizmu - leninizmu. związa­
nych głębokimi nićmi ideowy 
mi z przewodniczka miedzyna 
rodowej klasy robotniczel — 
WKP(b). wielka partia Lenina 
— Stalina! (oklaski).

Niech do dalszei niezłomnel 
walki o pokól. postęp i socja­
lizm. o całość naszych z mozo­
łem odbudówvwanvch miast i 
wsi. domów 1 fabryk, w walce 
o Pewność iutra milionów, o 
spokój matek i dzieci, o szczę­
ście i nowa kulturę młodzieży 
naszych krajów — wiedzie nas 
Chorąży światowego obozu po 
koju i postępu WieOki Przyja­
ciel naszych narodów — Józef 
Stalin, (burzliwe oklaski).

Łączymy sie z wami całym 
sercem w teł walce w głębo­
kim przekonaniu, że nie ma ta 
kieł siłv. która bv mogła cof­
nąć wstecz koło historii, w 
przekonaniu, że wasza słuszna 
sprawa odniesie zwycięstwo 
(burzliwe oklaski). Jesteśmy 
przekonani, że. te przyjazne, 
braterskie stosunki, które łą­
czą dziś krafe demokracji lu­
dowe! z Niemiecka Republika 
Demokratyczna. 1utro złącza 
nas z całym ziednoczonym na­
rodem niemieckim, dlla osta­
tecznego przekreślenia dawnej 
tragicznej historii nienawiści 
i woien. dla dobra i rozkwitu 
naszych narodów, dla ich szcze 
śliwei przyszłości.

Walczymy o sprawę słuszna 
i sorawiedliwa zbrojni w zwy­
cięska naukę marksizmu-leni- 
nizmu. w niezłomny hart du­
cha i żelazna wole pokonania 
wszystkich przeszkód 1 trudno 
ści. Walczac odważnie i ofiar­
nie pod przewodem Związku 
Radzieckiego i wielkiego na­
szego Wodza i Nauczyciela Jó­
zefa Stalina (oklaski), zwycię­
żymy w walce o trwały pokój 
i soclalizm.

Wróg Polski Ludowej, 
który usiłował podpalić PGR, 
skazany na 12 lat więzienia
(Dokończenie ze str. 1) 

nicy byli w polu, sam podpalił 
stodołę. Jedynie dzięki szyb­
kiej akcji ratowniczej zlokali* 
zowano ogień, a zbrodnicza ro­
bota Modrysa została wreszcie 
wykryta.

Proces, któremu przysłuchi­
wało się około 200 robotników 
PGR, w pełni potwierdził wi­
nę oskarżonego, który wyro* 
kiem sądu skazany został na 
12 lat więzienia. Proces wyka­
zał również, że załoga PGR w 
Sorniku zdała egzamin. Dzięki 
prawdziwej rewolucyjnej jej 
czujności majątek, przedsta­
wiający wartość ponad 3 milio 
nów zł, został uratowany,

• • •
Proces myśliborski obnażył 

przed wszystkimi robotnikami 
PGR niebezpieczeństwo, na ja­
kie są stale jeszcze narażone 
nasze PGR-y, wskazał na ko­
nieczność jeszcze większej czuj 
ności , która ani na moment 
nie może osłabnąć, przypom* 
niał słowa tow. Bieruta, który 
na VII Plenum KC Partii mó­
wił o konieczności oczyszczenia 
PGR-ów ze złodziei, szkodni­
ków, sabotażystów. rabusiów 
mienia społecznego, oraz tych 
wszystkich obcych i wrogich 
elementów, które są głównym 
czynnikiem rozkładu, przy po*

mocy którego wróg klasowy u- 
siłuje dezorganizować i osła­
biać pracę PGR lako jednego 
z najważniejszych ogniw socja 
listycznej przebudowy wsi.

Z procesu myśliborsk!o-»o 
winny również wyciągnąć wnio 
ski wszystkie komitety zakła­
dowe. „Nigdzie partia w tej 
chwili nie ma tyle zadań do 
wykonania, ile właśnie w PGR, 
bo tam odziedziczyliśmy po 
Mikołaiczyku j gomułkow- 
szczyżnie zaśmieceniu, o 
kich w przemyśle już 
dawno sie nie słvszv“ — ■mó­
wiła w dvskusii nr VII Ple­
num wiceminister PGR tow 
K-»miń«kn.

Komitety Zakładowe winnv 
wykazywać wiecei tro«kl o 
becwmledne ujawnienie i wy­
rzucenie ukrw”oinoych sie 
leszcze gdzieniegdzie w PGR- 
anh zamaskowanych obszarni­
ków i reakcjonistów, którzy 
zataili swa nrroszłdć. Musza 
one ie^-pc-eśnie nieustannie 
podnosić czuiność rewolucyjna 
robotniczych mas pegerow- 
sklcb. wiazać 1» mocnie, z go­
spodarstwami. budzić odpowie 
dzielność za ich los i rozwój. 
Jednocześnie Komitety Zakła­
dowe muszą dopomóc admini­
stracji PGR w wysuwaniu no­
wych ludzi, spośród najlep­
szych robotników dopomóc 
im w podnoszeniu kwalifikacji 
zawodowych, śmiele, stawiać 
Ich na stanowiska klerowni- 
om.



W walce z wrogiem, w interesie całego narodu 
wzmacniajmy spójnię między miastem i wsią 

Z przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR towarzysza Jakuba Bermana 
na wojewódzkiej naradzie aktywu wiejskiego w Szczecinie

Jest rzeczą radosna i budu- 
taca. gdv widzimy wielki en­
tuzjazm. sdv słucha sie wypo­
wiedzi pełnych wiary, że po­
trafimy zrealizować wszystkie 
zadania, jakie stawia przed 
nami dziś Partia. gdv czuje sie 
niezłomna wole ich wykona­
nia. Chce jednak przestrzec to 
Warzyszy przed niebezpieczeń­

stwem niewidzenia. niedo­
strzegania. a może i pewnego 
lekceważenia trudności, na ja­
kie niechybnie w pracy swej 
napotkacie. Nasza wiara ma 
swoje głębokie uzasadnienie. 

Wielka przebyliśmy już drogę 
i jest, pewne, że wszystkie trud 
ności pokonamy.

Partia nasza, która w cięż­
kim. codziennym trudzie wal­
czy o ekonomiczne 1 politycz­
ne umocnienie naszej Ojczyz­
ny, Partia, która przewodzi kia 
sie robotniczej i całemu na­
rodowi w realizacji wielkiego 
planu gospodarczego, ma prze­
cież olbrzymie osiągnięcia. Dtu 
pa. niezmiernie długa bvła wal 
ka klasy robotniczej. Na prze­
strzeni 70 lat od czasu kiedy 
to ruchem rewolucyjnym kie­
rowała nieliczna grupa towa­
rzyszy z ..Proletariatu" dc dnia 
dzisiejszego, kiedy ruch sie roz 
rósł, spoteżniał. kiedy klasa 
robotnicza, której przewodzi 
nasza Partia, ma decydujący 
wpływ na rozwój Państwa, 
kieruje nim i wytycza nowe 
wspaniałe drogi narodowi, trze 
ba bvło pokonać niejedna trud 
ność. stoczyć niejedna walkę, 
złożyć niejedna ofiarę.

Powtarzam lednak. maiac 
w pełni uzasadniona wiarę i 
ufność w pokonanie wszyst­
kich stojących przed nami 
trudności, nie wolno ich nam 
nie widzieć, nie wolno nie do 
ceniać. nie wolno ich lekce­
ważyć. Wróg nie iest jeszcze 
dobity, wróg istnieje i bedzie 
długo nam jeszcze próbował 
szkodzić, utrudniać i hamo­
wać nasza prace, niszczyć do­
robek. osłabiać jedność naro­
du. podrywać zaufanie do wła 
dzy ludowej, odciągać mniej 
uświadomionych od wykony­
wania wszystkich obowiązków 
obywatelskich. Przykładów 
działania wroga wszyscy towa 
rzvsze mogliby z pewnością 
przytoczyć wiele, a walczyć 
skutecznie z nim może jedy­
nie w pełni uświadomiony po­
litycznie obywatel, oprzeć sie 
jego wrogiej Plotce, wrogim 
namowom, przeciwstawić sie 
mu swa postawa — może też 
tvlko świadomy obywatel. I 
dlatego. gdv omawiamy dziś 
zadania, jakie stoia w tei chw! 
li przed rolnictwem w świetle 
uchwał VII Plenum KC na­
szej Partii, musimy stale pa­
miętać. że nasza praca nad roz 
wojem ekonomicznym Pań­
stwa. nad realizacja planów 
gospodarczych, nie wvda poża 
danych wyników bez równo­
czesnego. stałego pogłębiania 
roboty politycznej wśród naj­
szerszych mas. a w danym 
wypadku — wśród szerokich 
mas pracującego chłopstwa: 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. robotników PGR. ma 
ło i średniorolnych chłopów 
gospodarujących jeszcze indy­
widualnie.

Nie wolno nie dostrzegać 
trudności. Dotychczasowa rea­
lizacja obowiązkowych dostaw 
nie wszędzie przebiega zgod­
nie z planem, nie wszędzie też 
wykonana została w pełni kon

traktacia. Wzrost spółdziel­
czości produkcyjnej — na 
skutek wrogiej roboty, a nie­
jednokrotnie i naszego opor- 
tunistycznego stosunku do te­
go kapitalnego dla. przebudo­
wy ustroju rolnego zagadnie­
nia. od którego zależy szybsze 
uprzemysłowienie kraju, a 
wiec i wzrost dobrobytu za­
równo robotników jak i chło­
pów — niejednokrotnie iest ha 
mowany. I wzrost Partii w wo 
iewództwie szczecińskim, gdzie 
na przestrzeni ostatniego roku 
przyjęto około 900 towarzyszy, 
nie świadczy o tvm. by postę­
pował on zgodnie z założeniem 
Partii. bv wszyscy godni przy 
iecia w iei szeregi znaleźli sie 
wśród nas. Szczególnie jaskra 
wo dostrzegamy ten fakt, je­
śli uświadomimy sobie, że 65 
proc, nowoprzyjetych — to to­
warzysze z miast, a przecież 
ludność szczecińskiego woje­
wództwa to w przeważaiacei 
części ludność wiejska, rolni­
cza.

Gdzie tkwią przyczyny tego 
stanu? Gdzie szukać powodów 
faktu, że wiele zagadnień z 
trudnością dopiero rozwiązuje­
my? Powiedzmy sobie otwar­
cie: niedostateczna jest nasza 
praca polityczna, niedostatecz­
na. zbyt słaba jest nasza ofen® 
sywność sv walce z wrogiem, 
którego nieraz nie dostrzega­
my, a czyściej nie doceniamy, 
podczas gdv on, przyczajony, 
maskujący się jest, istnieje, 
stara się uśpić naszą czujność, 
oszukać nas, I • tym ostrzej u- 
derzyć, tym bardziej szkodzić 
nam w wykonywaniu naszych 
zadań. O fakcie tym, towarzy­
sze, nie wolno nikomu z nas 
ani na chwilę zapominać. Nie 
wolno nam wroga nie dostrze® 
gać, winniśmy szukać wroga, 
wychodzić mu naprzeciw, ba­
dać i wyławiać wszystkie jego 
próby działania.

Umocnienie spójni <— w interesie 
i robotników, i chłopów pracujących

Największym osiągnięciem 
VII Plenum — to uzbrojenie 
nas wszystkich do tej walki. 
VII Plenum dało nam potężną, 
ostrą broń, broń niezawodną i 
skuteczną, VII Plenum uczy 
nas również jak bronią tą na­
leży władać. W tym, towarzy­
sze, tkwi siła i najgłębszy sens 
VII Plenum, któhego wskaza* 
nia mamy teraz realizować.

Wchodzimy w okres napię­
tej, wytężonej walki. Naród 
nasz stoi przed wyborami do 
Sejmu. Wybory musimy po­
przedzić olbrzymią kampanią 
polityczną, podczas której bę­
dziemy nmsieli dotrzeć do .każ« 
dego człowieka, i to nie tylko 
po jego głos, -te po niego sa­
mego, po jego postawę, po je­
go świadomość. I dlatego mu­
simy już teraz, od zaraz, na®

tychmiast. udoskonalić, ulep­
szyć nasze metody pracy.

VII Plenum omawiało szcze­
gólnie ważne zagadnienie: \ u- 
mocnicnie spóini między mia­
stem i wsią. Spójnię tę musi­
my zacieśniać i umacniać co­
dzienną, stułą, systematyczną 
naszą pracą. Musi być ona 
realizowana bez najmniejszego 
uszczerbku dla klasy robotni® 
czej, a notychczas niestety, 
nie zawsze tak było. Na sku­
tek wzrostu cen na niektóre 
artykuły rolnicze sytuacja ma­
terialna robotników doznała 
pewnego uszczerbku. Czy moż» 
na, czy wolno nam z tym fak­
tem się godzić? Ani Państwo 
Ludowe, ani Rząd Robotniczo- 
Chłopski, ani Partia nasza nie 
może się z tym godzić. Nie 
zgodzimy aię też, by spójnia

Ubiegłej niedzieli odbyła się w KW PZPR wojewódzka 
narada aktywu wiejskiego, poświęcona omówieniu najaktual­
niejszych zadań wynikających z uchwał VII Plenum KC 
PZPR. W naradzie wziął udział członek Biura Politycznego KC 
tow. Jakub Berman, którego przemówienie zamieszczamy poni­
żej.

Artykuł, poświęcony przebiegowi narady zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów.

Realizacja spójni - to wyparcie kułaka
A kto wyrządzał i wyrządza 

największą szkodę masoni pra­
cującym, utrudnia nasze wiel­
kie budownictwo, kto pragnie 
podważyć nasz byt, osłabić si­
łę Państwa Ludowego, hamuje 
wzrost dobrobytu chłopów i 
robotników? Wiemy wszyscy, 
gdzie szukać tego wroga, są 
nim kułacy i inne elementy 
spekulacyjne. A jednak mimo 
tej świadomości pokutuje tu, 
w województwie szczecińskim, 
błędna teoryjka, że nie ma tu 
kułaków. Zapominifmy, że ku® 
laka nie mierzy się tylko ilo­
ścią hektarów, ale jego siłą i 
prężnością gospodarczą. Trze­
ba oprócz tych 20-hektarowych, 
..książkowych” kułaków wi® 
dzieć i tycli innych, trzeba do­
strzegać ich różne łajdackie, 
wrogie chwyty, przy pomocy 
których starają się wypełniać 
swe kiesy kosztem robotników 
i chłopów i trzeba unieszkodli­
wiać i paraliżować ich. Trze­
ba pamiętać, że dzięki nie wszę 
dzie dostatecznej naszej czuj®

ności, za pomocą łapówek i ku­
moterstwa kułak przechwytuje 
wiele korzyści dla siebie z po­
mocy, którą Rząd nasz i Par­
tia przeznaczają dla mało i 
średniorolnych chłopów, dla 
biedoty. Przykładów na to wie® 
le dostarcza nam wciąż jeszcze 
codzienne życie gromad. Kułak 
przeciska się wszędzie. Spoty­
kamy się z jego chwytami w 
GS-ach i PŻGŚ®ach, POM-ach 
i GOM-ach, radach narodoy 
wych, a im trudniej kułakowi 
o siłę najemną, im bardziej go 
ograniczamy w jego spekulanc- 
kich, łajdackich zapędach, tym 
bardziej chwyta się on róż­
nych, coraz to innych sposo® 
bów.

Trwa ostra, zacięta walka 
na wsi. I tu. na Ziemiach Za­
chodnich sa kułacy. Kumają 
sie oni z wrogimi agenturami, 
szkodzą naszym zamierzeniom 
politycznym. Realizować spój­
nie miedzy miastem i wsią — 
to przede wszystkim wypierać, 
izolować kułactwo.

Wzmacniać zaufanie mas chłopskich 
do polityki Partii i Rządu

Rzecz jasna, że mamv nie 
tylko wrogów na wsi, że przy­
tłaczająca większość wsi — to 
nasi sojusznicy, którym wciąż 
jeszcze niedostatecznie poświę 
camv uwagę, których nie zaw 
sze dostrzegamy. Mvśle i mó­
wię o średniakach. Jest praw­
da. że średniak ma dwie du­
sze. Jedna — to zmierzaiaca 
do osiągnięcia iak największe­
go zvsku i druga — to dusza 
chłopa, który czuje swą więź 
nie tylko z chłopem małorol­
nym. ale i z robotnikiem, du­
sza człowieka pracv. dusza o- 
racza. Jest prawda że śred­
niak odnosi sie nieiednokrot- 
nie z nieufnością do ludzi, któ 
rzy przychodzą do niego z 
zewnątrz, ale nieufność ta. któ 
ra stwarza nam największe 
właśnie trudności w jego przy 
ciąganiu do naszej polityki — 
ma głębokie uzasadnienie. 
Czyż njiożna sie dziwić nieuf­

ności chłopów, którzy od se­
tek lat. od zpnyerręhły.ch cza­
sów. bvli oszukiwani przez 
dziedziców, urzędników i kup­
ców. przez rzadv kapitalistycz 
ne i ich prawo?

Rozpraszać tę nieufność. wv 
iaśniać chłoDom istotę spóini 
miedzy miastem i wsią. wvtłu 
maczvć na czym polega inte­
res chłopa, zbieżność tego in­
teresu z interesem mas pracu­
jących. narodu i Państwa, że 
polityka Państwa Ludowego 
im także służy, że Państwo o- 
tworzyło przed nimi takie per­
spektywy. o jakich dawniej 
marzyć nie mogli — oto zada­
nie pilne, jakie stoi przed ca­
łym naLsz.ym aktywem, przed 
każda organizacja i każdym 
członkiem Partii. Wtedy znik­
ną do reszty ..białe plamy" na 
wsi. wówczas wzmocnią sie na 
6ze wiejskie organizacje partyj 
ne wówczas łatwiej zrealizu­
jemy nasze zadania.

Nieustannie rozwijać 
spółdzielczość produkcyjną

Powinniśmy. towarzysze, 
wszelkimi sposobami podnosić 
bvt każdego indywidualnie go 
spodaruiacego chłopa pracu­
jącego na roli, uruchamiać 
wszystkie rezerwy które mo­
gą nam tu skutecznie pomóc 
Jednakże realiziunc to slusz- 
ne Zadanie nie wolno nam ani 
przez moment zapominać, że 
niemożliwe iest na dłuższa me 
tę istnienie dwóch różnych sy­
stemów gospodarczych: socja­
listycznego w nrzemvśle oraz 
zacofanego, nie nadążającego 
z produkcja drnbnotowarowe- 
go na wsi. I dlatego musimy 
stale rozwijać spółdzielczość 
produkcyjna, umacniać iuż ist­
niejące spółdzielnie, zakładać 
nowe. Mamv w województwie 
szczecińskim 391 spółdzielni. 
Sa wśród nich spółdzielnie bo­
gate® zasobne, sa średnie, sa

ieszcze niektóre i słabe, mło­
de. będące w okresie jakby 
ząbkowania, od których nie 
wolno nam wstydliwie stronić, 
które winniśmy otoczyć spe- 
cialna opieka.

Trzeba chłopom ustawicz­
nie i cierpliwie wyjaśniać, że 
spółdzielczość produkcyjna — 
to iędvna droga do rozwoju 
rolnictwa, do podniesienia do­
brobytu chłopa. Chłop musi 
widzieć przyszłość swvch dzie­
ci. musi rozumieć, że swoja 
ziemia nie obdzieli ich wszyst­
kich że dzieląc ziemie miedzy 
dzieci doprowadzi do nędzne­
go ich bytowania na Paru za­
gonach. Chłop musi widzieć 
swoie nerspęktvwv dalsze, że 
w Polsce ziemi i pracy iest do 
svć. w spółdzielniach produk­
cyjnych i w przemyśle znaj­
dzie sie iei dość dla wszyst­
kich.

PGR-y i POitl-y — najpotężniejszymi 
dźwigniami socjalizmu na wsi

Specjalne zadanie w umac­
nianiu spóini miedzy miastem 
i wsią maia do spełnienia 
PGR-y te najpotężniejsze dżwi

to uwalniać średniaków od ie- 
go wpływów. PGR-v winny 
promieniować swa kultura rol­
ną, wysokimi plonami na wieś, 
na poszczególnych chłooów. 
winny im służyć rada i pomo­
cą. a każdv PGR-owiec winien 
być świadom tego, że każdy 
kilogram zboża, każdy kilo­
gram mięsa — to uderzenie 
we wroga, to wzrost naszej si­
ły i naszego bezpieczeństwa. I 
dlatego też sprawy tei nie wol 
no zacieśniać do pojedyncze­
go PGR-u — to sprawa ogól­
nonarodowa.

Stoi przed nami, towarzy­
sze, poważne zadanie wzmoże 
nia dyscypliny dostaw zboża, 
mleka, mięsa, podniesienia dy­
scypliny podatkowej. Nie wol­
no nam tolerować uchylania się 
kułaków od uiszczania podat­
ków, musimy walczyć o 
wzrost towarowości w PGR-

ach, spółdzielniach produkćyj4 
nych, indywidualnych gospo- 
darstwach chłopskich. Trzeba’ 
wzmóc aktywność POM-ów® 
szczególnie na odcinku pracy; 
z Indywidualnym chłopem, u4 
czynić z POM-ów dźwignię^ 
która pomoże chłopom lndywi* 
dualnie Jeszcze gospodarują 
cym dostrzec te wszystkie ko4 
rzyścl, Jakie daje mechaniza4 
cja, a które możliwą Jest Jed^ 
nie na wielkich gospodar­
stwach.

Walka o plon — a walczyk 
musimy o każdy kło zboża —• 
to walka o właściwy i termind 
wy sprzęt, zwózkę, przechowa4 
nie, zabezpieczenie zbożd 
przed kradzieżą, pożarem, znt4 
szczenlem. Walka ta nakładał 
poważne zadania nie tylko nai 
rolników, ale i na aparat GS® 
PZGS, a przede wszystkim na' 
cały aktyw, zarówno partyjnjj 
Jak 1 bezpartyjny. _

Chłopstwo pracujące 
wniesie swój wkład do walki 

z obozem imperialistów
VII Plenum wskazało nam 

zadania, Jakie stoją przed rol­
nictwem. wskazało drogi ich 
realizacji, uzbroiło w potężną 
broń, którą będziemy bić wro­
ga gdziekolwiekby się nie uka­
zał. Chłopi muszą zrozumieć, 
że ich interes łączy się z Inte­
resem klasy robotniczej, całe­
go narodu, państwa, z intere­
sem innych narodów miłują­
cych pokój, a wkład ich pracy 
dodaje siły międzynarodowe­
mu ohozowf pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki. że wkład każdego chło 
pa pomaga temu obozowi uzy­
skać Jeszcze większą przewa- 
• ę nad obozem Imperialistów 
amerykańskich, obozem wojny

i nędzy, obozem dżumy f tyfu1 
su. a dać ten wkład — to obo4 
wiązek każdego chłopa — pa4 
trioty. Zrozumienie tego przeM 
masy pracującego chłopstwa u4 
wielokrotni nasze siły, zapewni 
zwycięstwo.

Przekazując Wam w imienia 
Komitetu Centralnego naszej 
Partii 1 jej Przewodniczącego 
tow. Bieruta gorące pozdrowią! 
nia. życzę Wam byścle posłu4 
gując się bronią, Jaką wam da 
ło VII Plenum wygrali tę wlel 
ką bitwę, by województwa 
szczecińskie pierwsze wnlosłol 
należny mu wkład do walki 
zwycięstwo socjalizmu w Pol­
sce.

Lepiej planować pracę w porcie
Nasilenie przeładunków w porcie wymaga wykorzysta* 

nia wszelkich rezerw technicznych, organizacyjnych i siłyi 
roboczej w poszczególnych biurach portowych w oparciu 
o pełna znajomość zadań i wydajności każdej zmiany robo­
czej. każdej brygady, każdego robotnika. Niestety jeszcz® 
wielu kierowników, dysponentów, ekspedientów i innych od* 
oowiedzialnych pracowników biur portowych ZPS, chociaż! 
rozumieją konieczność pełnej mobilizacji załogi, nie przystę­
pują do tei mobilizacji w oparciu o konkretny znany zało­
dze plan pracy. Wskutek tego wysiłki czynione w oderwaniu 
od robotników, bez zasięgnięci a ich opinii, bez analizy da­
nych o dotychczasowe! wydajności robotników częstokroć 
nie daia pożądanych rezultatów.

Przykładem niezorganizowanei chaotycznej pracy w o* 
statnim okresie może być dział eksploatacji Biura Portowe­
go ..Starówka". Kierownik tego biura, tow Einsporn. dyspo* 
nenci i ekspedienci, narzekając stale na brak ludzi do prze­
ładunków. nie czynią obecnie nic. by w pełni wykorzystać 
istniejące możliwości eksploatacyjne nabrzeża, by podnieść 
stvl swoie! pracy. Pracuja oni w oderwaniu od załogi, ni® 
informują należycie majstrów i brygadzistów o ich dzień* 
nych zadaniach Przed każda zmiana. i

— Przeładujemy ile sie da — oświadcza brygadzisty 
Bak.

Rezultat: przeładunek z o/p „Gopło". mający trwać oko* 
ło 64 godziny, nie został ieszcze zakończony, pomimo prze* 
kroczenia dozwolonego czasu.

Dysponenci i ekspedienci BP „Starówka" pracują biuro* 
kratvcznie. wypełniając szereg dokumentów nie wykorzy* 
stuia ich potem w swojej pracy. Nie znaia oni należycie moż* 
liwości pracy, to znaczy wydajności poszczególnych brygady 
na skutek czego niejednokrotnie zamawia ja za dużo lub zU 
mało wagonów Pomimo wielokrotnej krvtvki ze strony ro* 
botników — ekspedienci nie dyskutują dziennych zadaij 
z brygadami i zbyt często przerzucają robotników w ciągu 
zmiany.

A oto co mówi przodownik pracy ze „Starówki" tow^ 
Brychcy:

— W naszym dziale eksploatacji panuje bałagan, z któ* 
rym powinniśmy raz wreszcie skończyć. 13 bm. przyszliśmy 
na zmianę i oświadczono nam, że w lukach „Savonii" znaj­
duje sie drzewo, które powinniśmy rozładować w ciągu go* 
dżiny. Przyrzekliśmy kapitanowi zakończenie pracy na godz® 
9-ta, tymczasem ładowaliśmy znacznie dłużej, bo drzewa by* 
ło o wiele więcej, niż nas informowano. Tego samego dnia 
straciliśmy razem około 32 rob-godzin prziy przeładunku 
chemikaliów, bo trzeba było czekać na otwarcie magazynu® 
Dziś zamówiono na dwie brygady 10 wagonów, podczas gdy 
ja ze swoimi ludźmi do godziny 13-tej załaduję 6. A co bę* 
dziemy robić po godzinie 13-tej? Lepiej planować pracę -y 
oto czego oczekujemy od naszego działu eksploatacji! ’

Widzieć wroga ;

gnie socjalizmu na wsi. Wygo­
spodarować wiecei zboża, wię­
cej mięsa i mleka w każdym 
PGR-ze -* to Łjolowąć kułaka,

była realizowana ze szkodą dla 
pracującego chłopstwa. Spój­
nia musi być realizowana zgod 
nie z polityką naszej Partii

zarówno w interesie robotni® 
ków jak i chłopów, na tym 
polega jej cala siła, w tym 
tkwi jej mądrość polityczna.



III Wojeiuódzki Zjazd ZSLIII Wojewódzki Zjazd
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Szczecinie 

omówił zadania kół ZSL w walce 
o umocnienie spójni między miastem i wsią

Prezydium Zjazdu,

Ogólny widok sali obrad.

Śladami zaniedbanej roboty

Stara Dobrzyca musi rozpocząć nowe życie

pada. My, ZSL-owcy wespół z 
członkami Partii, musimy sku 
pić wokół siebie chłopów bez­
partyjnych 1 obowiązki wzglę­
dem Państwa wykonamy 
przed terminem. Na nasze zbo 
że, mięso 1 mleko czekają ro­
botnicy w miastach i fabry­
kach. I nam nie wolno zawieść 
Ich zaufania.

Czesław Szpyra, średniorol­
ny chłop z gromady Krasnołę- 
ka, z powiatu Nowogard, mó­
wiąc o tym, że chłopi z Jego 
gromady pierwsi w naszym 
województwie rzucili hasło 
współzawodnictwa w czasie ak 
c.|l żnlwno - omłotowej, zapew 
nił zebranych, że zobowiąza­
nie swoje wykonają, że słowa 
Prezydenta Bieruta na VII Ple 
num będą dla nich bodźcem 
do dalszej pracy nad realiza­
cją podjętych zobowiązań, do 
terminowego wywiązania się 
ze wszystkich obowiązków wo 
bec Państwa 1 klasy robotni­
czej.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez posła Adolfa Kitę 1 wy­
borze władz uczestnicy Zjazdu 
uchwalili rezolucję w której 
czytamy m. In.:

„W odpowiedzi wrogom 
naszej Ojczyzny postanawiamy 
jeszcze mocniej zacieśnić bra­
terski sojusz robotnlczo-chłop 
ski, skupić wszystkich mało 1 
średniorolnych chłopów wo­
kół władzy ludowej 1 Prezyden 
ta Bolesława Bieruta. Wielkie 
1 trudne zadania postawione 
przed klasą robotniczą, pracu 
jącym chłopstwem 1 całym na­
rodem na VII Plenum Komlte 
tu Centralnego PZPR będą 
dla naszych ogniw drogowska 
zem w codzienne! pracy. Bę­
dziemy ze wszystkich sił umac 
ntać potęgę gospodarczą 1 po 
lityczną naszej Ludowej Otczy 
zny, mocno będziemy stać na 
straży jej bezpieczeństwa 1 
obronności, zwiększając nasz 
wkład do dzieła obrony poko 
ju na całym śwlecle".

brzycy oglądać można dziwny, prawie 
egzotyczny widok: od strony Jeziora 
konie ciągną umocowane na płozach 
beczki z wodą dla bydła; „gospoda­
rze" zabronili brać wodę ze „swoich" 
studni!

Długo by trzeba opisywać kolejne 
etapy ubożenia ogromnej większości 
gospodarstw w Starej Dobrzycy (do 
15 członków byłej spółdzielni „do- 
szlusowała" bowiem pewna ilość sta­
rych osadników). Dzisiejsza rzeczywi­
stość Jest więcej niż smutna. Gromada 
ciągnie za sobą wiele tysięcy złotych 
zadłużeń, mało kto wykonał w całości 
zeszłoroczny plan skupu zboża 1 ziem­
niaków. nie zrealizowano planów kon­
traktacji buraków cukrowych, rzepaku 
i ziemniaków, kuleje odstawa mięsa 1 
nieomal litra mleka nie uzyskano do­
tychczas od dobrzycklch chłopów, i 
niema się czemu dziwić, JeżeU w uble 
głym roku zacofana gospodarka wy­
dała przeciętnie po 6—8 q. żyta z 
ha, Jeżeli ponad 200 ha ziemi leży 
odłogiem, Jeżeli bydło marnieje na 
skutek braku fachowej opieki (w gro­
madzie nie ma posiadacza trzech krów, 
po dwie krowy posiada tylko 5-ciu go­
spodarzy. a reszta po jednej mało wy­
dajnej krowie).

U ŹRÓDEŁ GROMADZKICH 
TRUDNOŚCI I GROMADZKIEGO 

DEFICYTU

Jak widzimy, nie można w ogóle 
mówić o towarowości gromady Stara 
Dobrzyca. Stara Dobrzyca — to defi­
cytowa komórka społeczno - gospodar 
cza naszej wsi.

Nasuwa się pytanie: Jakże możliwe 
było doprowadzenie do takiego stanu 
rzeczy?

Oto w Starej Dobrzycy od |947 ro­
ku Istnieje organizacja partyjna. Stan 
według ewidencji: 15 członków 1 kan­
dydatów. A więc: ilościowo — bardzo 
silna organizacja. Niestety, tylko ilo­
ściowo.

Sekretarz organizacji, tow. Stani­
sław Miarka, stwierdza:

—• Od początku jej Istnienia nie 
było przeprowadzone ani Jedno zebra­
nie szkoleniowe, dotychczas wlicza się 
w jej skład pięciu 5-letnlch, „żelaz­
nych" kandydatów, z których trzech 
od 1949 roku nie płaci składek człon 
kowsklch: o robocie politycznej w gro 
madzie nie było 1 nie ma mowy.

Te fakty mówią same za siebie. 
Tow. Miarka uzupełnia Je jeszcze nie 
wątpliwie słuszną uwagą: o braku o- 
plekl ze strony Komitetu Powiatowego 
w Łobezle, o braku wszelkiego zainte­
resowania ze strony Powiatowej Rady 
Narodowej oraz instancji gminnych.

Cóż, podła droga, „ciężko doje­
chać". I nie gdzie Indziej, Jak w tym 
„ciężkim dojeźdzle", w całkowitym za 
nledbaniu gromady, w pozostawieniu 
przez KP w łobezle własnemu losowi 
jednej z procentowo najliczniejszych 
organizacji partyjnych na terenie po 
wiatu, w opuszczeniu przez PRN w Ło 
bezie 1 GRN w Starogardzie Łobes- 
klm dobrzycklch osiedleńców, w pozba 
wlenlu Ich opieki politycznej, gosno 
darczej 1 agrotechnicznej, tkwi źródło 
gromadzkich trudności i gromadzkie­
go deficytu. Właśnie tam.

WYKORZYSTAJCIE MOŻLIWOŚCI!

Stara Dobrzyca to może Jeden z Ja­
skrawszych, ale bynajmniej nie odosob­
niony przykład braku systematycznej 
pracy z masami chłopskimi, nie dociera 
nla do terenu. Beztrosko pozostawio­
nych własnemu losowi, a właściwie — 
wrogiej działalności — można tam zna 
leźć więcej gromad 1 spółdzielni produk 
cyjnych.

Czy chłopi cl nie chcą wywiązywać 
się ze swoich obywatelskich obowiąz­
ków, nie chcą wypełniać swego naj­
szczytniejszego zadania: „chłopi ży­
wić"?

Walenty Zawatka, partyjniak. Jeden 
z tych zabiedzonych „parcelantów", 
tak mówi:

„Mnie Jest bardzo przykro 1 wstyd, 
że Ja w tych długach siedzę I nie mo­
gę państwu sprzedać” czy to mnie chło 
pu i partyjnemu, zaszczyt? Ale co Ja 
mam robić? Ani budynków, ani pomo­
cy. porady, nie można znaleźć.

Zawatka 1 inni chłopi z Starej Dob­
rzycy słyszeli coś niecoś o spółdziel­
niach produkcyjnych. Pamiętają Jesz­
cze dobrze swoją parcelacyjną spółdzlel 
nię. Ale... nie wierzą w możliwości 
wspólnego budowania lepszego życia, 
tak Jak nie wierzą w możliwości Jakie­
gokolwiek podniesienia swojej gospodar 
ki przy obecnym Indywidualnym po­
rządku.

— Na spółdzielni — mówi Zawatka— 
byśmy nie wyżyli. Ziemia za licha 1 po­
życzki na remont budynków nie byłoby 
z czego spłacić. Rzecz Jasna, Zawatka (1 
inni jemu podobni) Jest w błędzie. Soł­
tys gromady — Stefan Szafran wycią­
gał z tej ziemi przy użyciu niezbyt du­
żej Ilości sztucznych nawozów 1 przy 
jakiej takiej racjonalnej uprawie prze­
szło 15 q żyta z ha. Oczywiście, że ta 
ziemia może wydać o wiele więcej. Są 
możliwości dobrej, wydajnej, zespoło­
wej gospodarki.

Ale trzeba dobrzycklm chłopom wy­
tłumaczyć. pokazać te możliwości, spra­
wić, aby uwierzyli w naukę agrotech­
niczną w siłę maszyny rolniczej 1 sztu­
cznego nawozu, w siłę GOM-u 1 POM-u 
wtedy uwierzą w to, że ziemia może 
dać więcej, wtedy uwierzą też w zespo­
łową gosnodarkę, przekonani o jej 
wyższości.

„Czy mamy możność posługiwać się 
poglądowymi, przekonywującymi przy­
kładami w realizacji tego zadania? Ma­
my taką możność. Mamy dziś setki, a 
nawet tysiące wymownych przvkładów 
spółdzielczej gospodarki chłopskie!, któ 
ra Już po roku dała członkom snółdzlel- 
nl poważne zwiększenie plonów".

Wykbrzystanle tej, wskazanej przez 
tow. Bieruta, możliwości: zwiedzenia 
przez chłopów ze Starej Dobrzycy (i 
wielu innych gromad) dobrych spół­
dzielni produkcyjnych . obok, rzecz Jas­
na. zwiększenia opieki politycznej i go­
spodarczej nad gromadą — powinno 
stać się najpilniejszym zadaniem powia­
towych Instancji w Łobezle.

Bo droga do dobrobytu Starej Do­
brzycy wiedzie przez spółdzielnię.

• • * •
A. za kilka lat reporter będzie pisał: 

,,Asfaltową, otoczoną lasem szosą wjeż­
dża się do RZS Stara Dobrzyca Z dale­
ka widać wyniosły gmach wzorowej, 
gromadzkiej świetlicy..."

B. Ch.

Pod hasłami dalszego zacieśniania 1 pogłębiania so­
juszu robotniczo - chłopskiego w umacnianiu spójni między 
miastem a wsią, sprawnego 1 terminowego przeprowadzenia 
tegorocznych żniw oraz przedterminowego wykonania od­
staw płodów rolnych dla Państwa obradował w dniu wczo­
rajszym III Walny Statutowy Zjazd Wojewódzki Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.
Na Zjazd przybyli gorąco wl 

tani przez delegatów: wicepre­
zes NKW ZSL poseł Czesław 
Wycech, kierownik Wydziału 
Kadr NKW ZSL, poseł Adolf 
Kita, członek egzekutywy KW 
PZPR tow. Symonik, przewód 
nlczący Prezydium WRN, tow. 
Nowak, przewodniczący ZW 
ZMP tow. ICulplńskl, przed 
stawlclel KW SD ob. Kubic­
ki 1 przedstawiciel Odrodzone- 
Ro Wojska Polskiego oficer 

lzlelskl. Witając Zjazd w 1- 
mlenlu władz naczelnych po­
seł Czesław Wycech powie­
dział:

— Zjazd dzisiejszy winien 
zmobilizować chłopów woje­
wództwa szczecińskiego do wy 
pełnienia zadań stojących 
przed wsią, do wzmocnienia 
spójni między miastem a wsią, 
do szybkiego ukończenia prac 
żniwnych 1 terminowego wyko 
nania planowych dostaw zbo­
ża, mięsa i mleka, aby zapew­
nić chleb dla naszych braci, ro 
botnlków v/ mieście. My chło- 
Cl, pod przewodem klasy ro- 

otnlczej idąc za wskazaniami 
PZPR, musimy wzmagać swą 
aktywność przy zakładaniu spół 
dzielń produkcyjnych. Musi­
my zacofaną i Indywidualną 
wieś całkowicie przestawić na 
tory nowoczesnej, zespołowej, 
socjalistycznej gospodarki. Na 
■zym zadaniem jest — mówił 
dalej poseł Wycech —- abyśmy 
co roku i w Indywidualnych 
gospodarstwach osiągali więk­
sze plony z ha, abyśmy tym 
(amym stworzyli należyte za­
plecze dla naszego ciągle roz­
budowującego się przemysłu.

Osiągnięcia nasze będą od­
powiedzią kułakom 1 spekulan 
tom — wrogom naszej Ojczyz­
ny, będą odpowiedzią podże­
gaczom do nowej wojny z Wa 
szyngtonu 1 Bonn na ich za­
kusy wywołania nowej pożogi 
światowej.

W Imieniu KW PZPR Zjazd 
powitał tow. Symonik.

— Obradujecie w chwili — 
mówił tow. Symonik — gdy 
kilka Imperialistów pragnie 
rozpętać nową wojnę, gdy co­
dziennie prowokuje różne Incy 
denty, gdy ucieka się do ludo­
bójczej broni bakteriologicz­
nej.

— Na tle zwyrodnienia im­
perialistycznego — ciągnął 
mówca — tym Jaśniej i wy­
raźniej widać wspaniałe osią­
gnięcia naszej Ojczyzny w bu­
downictwie socjalistycznym 1 
wielkie historyczne oslągnlę 
cla Związku Radzieckiego, któ 
re znajdują wyraz w wielkich 
budowlach komunizmu. Budu­
jemy setki nowych fabryk i 
zakładów produkcyjnych, pow 
stają nowe miasta i domy kul­
tury, podnosi się stopa życio­
wa mas pracujących.

— Wasz dzisiejszy Zjazd — 
stwierdził na zakończenie tow. 
Symonik — podsumuje rocz­
ny dorobek pracy ZSL w na­
szym województwie 1 stanie 
się dalszym krokiem w walce 
o umocnienie spójni między 
miastem a wsią, o dalsze za­
cieśnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Z wielkim entuzjazmem po­
witali zebrani delegację robot­
ników ze Stoczni Szczecińskiej 
którzy życzyli delegatom owoc 
nych obrad i zapewnili Ich, że 
wzmogą swe wysiłki w budo­
wle szczęśliwej przyszłości mas 
pracujących.

Po powitaniu Zjazdu przez 
przewodniczącego Prezydium 

WRN, tow. Nowąka, i przewód 
nlczącego Z W ZMP tow. Kul- 
plńsklego, głos zabrała ob. Ja 
nlna Fulińska — prezez WKW 
ZSL, która wygłosiła referat 
polityczno - sprawozdawczy.

Mówiąc o sytuacji polltycz 
no - gospodarczej w kraju 1 o 
pracy ZSL w naszym woje­
wództwie ob. Fulińska stwier­
dziła:

— Wysunięte przez VII Ple­
num KĆ PZPR zadanie dal­
szego umacniania spójni gospo 
darczej między miastem a 
wsią 1 tym samym zmniejsze­

nie dysproporcji w rozwoju 
przemysłu 1 rolnictwa nakłada 
na ZSL poważne obowiązki. 
Codzienne współdziałanie o- 
gnlw naszego Stronnictwa z ln 
stancjami PZPR przyczyniło 
się do odniesienia wielu zwy­
cięstw w walce z wrogiem kia 
sowym. Tak. np. dzięki należy 
tej współpracy kola ZSL z or 
ganlzacją partyjną w Trzcln- 
nej w powiecie Myśllborsklm 
mało i średniorolni chłopi mi­
mo różnych przeszkód ze stro 
ny kułaków, wiosną br. założy 
li w gromadzie spółdzielnię 
produkcyjną i dzisiaj pracują 
po nowemu. Podobnie dzięki 
dobrej współpracy z organiza­
cją partyjną, ZSL-owcy z Pło­
dna z pow. Choszczno przed­
terminowo wywiązują się z o- 
bowlązków względem Pań­
stwa. a swoim przykładem po 
ciągają bezpartyjnych.

—• Z każdym dniem — mó­
wiła ob. Fulińska — umacnia 
się wśród chłopów świadomość 
1 przekonanie, że tylko na dro 
dze przebudowy ustroju rolne 
go. poprzez gospodarkę zespo­
łową można zbudować na wsi 
socjalizm, zapewnić dobrobyt 
oraz kulturę szerokim masom 
mało- 1 średniorolnych chło­
pów. Widzimy sami na przykła 
dach Istniejących spółdzielni 
produkcyjnych na naszym tere 
nie, że pola spółdzielcze dają 
większe plony, że spółdzielcy 
otrzymują od krów więcej mle 
ka, że więcej 1 lepiej produ­
kuje spółdzielcza chlewnia. 
Osiągamy to poprzez szerokie 
korzystanie z nowoczesnej te­
chniki, masowe stosowanie na­
wozów sztucznych 1 mecha­
niczną uprawę roli.

Mówiąc o konieczności wzmo 
żonej pracy wśród chłopów 
Indywidualnych, o walce o wy 
sokie urodzaje 1 terminowe wy 
wiązywanie się z obowiązko­
wych dostaw, ob. Fulińska 
stwierdziła:

— Naszym naczelnym 1 naj 
ważniejszym zadaniem, na któ 
re Zjazd dzisiejszy kładzie 
szczególny naciek Jest dalsza 
praca ogniw ZSL w kierunku 
pogłębienia I umocnienia spó|- 
nl gospodarczej między mia­
stem a wsią.

Zjednoczeni z klasą robotni 
czą w narodowym froncie wal­
ki o pokój 1 Plan 0-letni, ucząc 
się na przykładach niezwycię­
żonego Związku Radzieckiego, 
pracą swoją umacniać będzie­
my siłę gospodarczą 1 obron­
ną naszej Ojczyzny — Jako 
ważnego ogniwa w światowym 
froncie walki o pokój przeciw­
ko Imperializmowi amerykań­
skiemu 1 Jego planom rozpęta 
nla nowej pożogi wojennej.

W obszernej dyskusji, Jaka 
wywiązała się po referacie 1 
sprawozdaniu Komisji Rewi­
zyjnej delegaci podkreślali, 
że zbyt wolny Jest wzrost pro 
dukcji rolnictwa w stosunku 
do produkcji przemysłu. Dy­
skutanci wskazywali na potrze 
bę zacieśnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, podniesie 
nla wvda!noścl z ha.

Jan Kwieciński, członek spół 
dzielni produkcyjnej z powia­
tu myśllborsklego powiedział:

— Słowa Prezydenta Bleru 
ta o potrzebie wzmocnienia so 
juszu robotniczo • chłopskiego 
i pogłębienia spójni między 
miastem a wsią la 1 wszyscy 
chłoDl z naszej gromady rozu­
miemy w ten sposób, że norrłę 
hienie spófnl — to podniesie­
nie wydalnoścl z ha, to skrócę 
nie czasu żniw, to dostarcze­
nie d’a Państwa 1 klasy robot 
niczel nowych ton zboża, no­
wych tuczników 1 tysięcy li­
trów mleka. I mv te zadania 
na newno wykonamy.

Średniorolny chłop z groma 
dy Mieszkowice z powiatu Dęb 
no, Jan Szanter, powiedział:

— W przededniu żniw musi 
my skupić wszystkie siły do 
sprawnego 1 terminowego u- 
t-nńczenla ich w swoich groma 
dach i spółdzielniach nroduk- 
cvlnych. W tym roku planowy 
skup zboża winniśmy, zgodnie 
z ustawą wykonać do 30 listo

„Ciężko dojechać" — mawia o tej 
drodze przewodniczący GRN w Staro 
gardzie Łobesklm, Bolesław Borgul.

Rzeczywiście, nie łatwy jest dojazd 
do gromady Stara Dobrzyca. Siedem 
kilometrów wyboistych piachów, oto­
czone podmokłym lasem, oddziela Ją 
od głównych szlaków łobesklego po­
wiatu.

Kiedy przebrnie się Już przez tę 
uciążliwą drogę, rzuca się w oczy sto­
jący na skraju wsi duży, rzekłbyś — 
reprezentacyjny dla Starej Dobrzycy, 
budynek. To świetlica. W każdym ra­
zie — miejsce na gromadzką świetli­
cę przeznaczone. Bo powywalane z 
zawiasów, rozbite drzwi, puste oczodo 
ły okien, czarne od brudu ściany, z 
których tynk odpada kawałami — 
wszystko, co składa się na stodolastą 
salę bez Jednego natvet sprzętu, wy­
mownie świadczy o jej chronicznej bez 
czynności.

Nie omyliłby się ten, ktoby z wy­
glądu drogi 1 świetlicy wysnuł wnio­
sek o zaniedbaniu, pozostawieniu na 
uboczu głównych szlaków walki o no­
wą wieś, całej Starej Dobrzycy, t. J. 
trzydziestu kilku chłopskich rodzin.

ZMARNOWANA SPOSOBNOSC
I SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ, ' 

CZYLI ZAGADNIENIE 
TOWAROWOŚCI

Ażeby zrozumieć dzisiejszą sytu­
ację w gromadzie, trzeba cofnąć się 
do początku jej nowych dziejów, do 
roku 1946, kiedy to do 11 chłopów 
Już osiedlonych na dostatnich gospo­
darstwach Starej Dobrzycy, przybyło 
jeszcze 15 rodzin, którym wydzielono 
ziemię po obszarnlczym majątku. No­
woprzybyli zorganizowali spółdzielnię 
parcelacyjną. Czasy te wspominają 
„parcelancl" do dzisiaj. Jako okres 
pomyślności i dobrobytu. Ta pierwo­
cina zespołowej gospodarki wydała o- 
woce. Niestety, na krótko. Do wiosny 
1947 roku nieuczciwość Jednych, nle- 
uśwtadomlenle drugich, wrogość do 
„parcelancklego kołchozu" Innych, 
ą głównie fakt, że spółdzielnia ta Ist­
niała bez żadnego oparcia o Jakiś 
szerszy ruch spółdzielczy, spowo­
dowały rozwiązanie spółdzielni. Zie­
mię pokawałkowano, o siedem wspól­
nych koni wyciągnięto losy i 15 ro­
dzin osiadło na 15 Indywidualnych za­
gonach.

— To była zmarnowana sposobność 
— opowiada Stanisław Miarka, sekre­
tarz gromadzkiej organizacji partyj­
nej. — Od tego czasu Stara Dobrzyca 
zaczęła schodzić na psy.

I rzeczywiście: nie powiodło się 
„parcelantom" na Indywidualnej go­
spodarce. Ziemi dostali dużo — po 14 
1 18 ha, państwo udzielało Idących w 
dziesiątki tysięcy złotych pożyczek, 
ale gospodarstwa mimo wszystko u- 
padały. Przez gromadę przebiegła za­
gmatwana i trudno widoczna linia 
walki: „parcelancl" — „gospodarze". 
„Gospodarze" mieli solidne zabudowa 
nla 1 najlepszą ziemię, „parcelancl" 
wykłócali się o miejsce w wymagają­
cych remontów, poobszarnlczych bu­

dynkach gospodarczych. „Gospoda­
rze" byli rzeczywiście dobrze zagospo­
darowani, „parcelantom" brakowało 
nawet studni. I do dzisiaj w Starej Do



RZS „Słupianka“ zdobyła 
sztandar przechodni powiatu słupskiego

W czwartek dnia 10 bm, od­
była sie w Widzinie (pow. 
Słupsk) narada społeczna, na 
która Przybyli wszyscy prze­
wodniczący spółdzielni produk 
cvinvch z powiatu słupskiego 
oraz przedstawiciele PRN. POM, 
organizacji politycznych i maso 
wvch. Na naradzie podsumo­
wano wyniki pracy 2-ch przo­
dujących spółdzielni produk­
cyjnych pow. słupskiego — 
Widzina i Charnowa. W wyni­
ku jawnego głosowania, po­
przedzonego obszerna dysku­
sja. sztandar przechodni oraz 
5 tvs. zł nagrody za najlepsze 
osiągniecie w pracv przyzna­
no spółdzielni produkcyjnej 
„Słupianka" w gromadzie Wi- 
dzino (gmina Kobylnica).

WYROSŁA W OSTREJ 
WALCE KLASOWEJ...

RZS „Słupianka" w Widzi­
nie powstała 9 marca. 1950 ro­
ku. kiedy to 25 chłopów ma­
ło i średniorolnych, podpisało 
6tatut spółdzielni III typu, 
wnosząc jednocześnie jako 
wkład około 200 ha ziemi. 24 
konie oraz sprzęt rolniczy — 
Pługi, brony, wozy, kosiarki 
tto. Aby powiększyć obszar u- 
prawowy spółdzielnia przejęła 
z Funduszu Ziemi 216 ha.

Powstałej w Widzinie spół­
dzielni przyszło z pomocą Pań 
stwo. Spółdzielcy otrzymali 
wysokie kredyty, za które za­
kupili 25 krów mlecznych. 1 
buhaja. 37 sztuk trzody chlew­
nej oraz wiele sprzętu rolni­
czego. Trzeba tutai dodać, że 
ludzie chetnie wychodzili w 
pole i zasiewy wiosenne na 
obszarze 286.5 ha ukończyli 
pierwsi w powiecie. Ten pierw 
bzv sukces młodej spółdzielni 
pozyskał iei 4 nowych człon­
ków. Równocześnie jednak 
wśród wrogów wzmogła sie 
chęć rozbicia „Słupianki". Od 
znanych wszystkim plotek o 
..wspólnym kotle, wspólnych 
żonach i dzwonkach", wróg 
przeszedł do kłamliwej „agi­
tacji indywidualnej", siejąc 
niecheć i podrvwaiac zaufanie 
do kolelctvwnei pracy. Na wła 
snej skórze przekonali sie 
członkowie spółdzielni o szko­
dliwości rozbiiackiei roboty 
kułaków. Zaczęły sie waśnie i 
kłótnie. Mniej uświadomieni, 
lak Stanisław Banan i kilku 
Innych przestali wychodzić w 
pole. Tylko dzięki zdecydowa­
nej postawie członków partii 
i zarzadu zespołu w Widzinie 
60Ółdzlelcv zwyciężyli wroga. 
Barana i jego naśladowców u- 
sunieto ze spółdzielni. Rozpo­
częła sie znowu właściwa pra­
ca.

Dzisiaj spółdzielcy potrafią 
ocenić ważność tego posunię­
cia. — Pozbyliśmy sie wichrzy 
cieli — mówią — to i wyniki 
pracy mamy dobre. Przez te 
dwa lata zżyliśmy sie w ieden 
zespół i dobrze n~m idzie.

Ale wróćmy do „historii". 
Poważna bolączką, szczególnie 
na odcinku organizacyjnym. 
bvł brak opieki i pomocy ze 
strony władz powiatowych. 
Mimo to spółdzielcy radzili so­
bie sami jak umieli i wygospo 
darowali w pierwszym roku 
wsaólnej pracy dniówkę obra­
chunkowa w wysokości 14,35 
złotych. Poi dokonaniu obra­
chunku. wiosna 1951 r. ..Słu­
pianka" zyskała 5 nowych

członków, co najlepiej świad­
czy o wzroście iei popularno­
ści w gromadzie.

ROK 1951 BYŁ ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM

Mimo pewnych jeszcze nie­
dociągnięć. „Słupianka" w 
1951 roku wyrosła na przodu­
jący zespół'w powiecie. Akcja 
uświadamiaiaca przeprowadzo 
na wspólnie przez Komitet Po 
wiatowy partii i Wydział Po­
lityczny POM w Słupsku pod­
niosła poziom polityczny spół­
dzielców. O ile podczas żniw 
Praca jeszcze niekiedy kulała, 
o tvle omłotv przeprowadzono 
w skróconym terminie. Zaraz po 
zwiezieniu zbóż do stodół wy- 
młócono 145 q pszenicy ozi­
mej, 299 q — jarej, 300 q — 
żyta. 18 q — rzepaku, 12,5 q — 
wyki, 11 q — jęczmienia ozi­
mego. 65 q — owsa. Zasiewy 
jesienne na obszarze 94 ha 
przeprowadzono w ciągu 4 dni, 
zamiast planowanych 6. Bryga 
dy traktorowe POM-u wyko­
nały orki zimowe na 116 ha 
do 20 listopada. Po zakończe­
niu omłotów spółdzielcy odsta 
wili w ramach planowego sku 
Pu 130 ton zboża kłosowego,

16 q rzepaku, 7 q wyki, 2,7 q 
nasion koniczyny, 30 q pelusz- 
ki.

W tym samym roku sprze­
dali oni Państwu 1000 q ziem 
niaków. przy czym 132 q od­
stawili indywidualnie ze swych 
dniówek obrachunkowych. 
Również inne obowiązki wo­
bec Państwa spółdzielcy z Wi­
dzina wykonali z nadwyżka, 
odstawiając do punktów sku­
pu 20 sztuk tuczników o łącz­
nej wadze 3,5 tony oraz 59 
tvs. litrów mleka, osiągając 
przeciętna wydajność od 1 kro 
wv 3000 1 mleka rocznie.
CZŁONKOWIE „SŁUPIANKI" 

SĄ DUMNI ZE SWEJ 
SPÓŁDZIELNI

Obecnie „Słupianka" liczy 
27 członków, w tym 2 kobiety. 
Majątek spółdzielców w in­
wentarzu żvwvm wzrósł do 96 
sztuk trzody chlewnej, 48 krów 
i jałówek oraz 17 koni i 9 źre­
biąt.

Ponadto członkowie ..Słu­
pianki" mają bogaty inwen­
tarz żywy na swych działkach 
przyzagrodowych, z czego rów 
nież czerpią poważne korzy­
ści.

Członkowie „Słupianki" ma 
ia powody do dumy. Przecież 
niedawno jeszcze, bo przed 
dwoma laty, mieli drobne go­
spodarstwa. a teraz sa współ­
gospodarzami wielkiej soclali- 
stycznei gospodarki. Podczas 
narady można było stwierdzić 
iak wielki przełom nastąpił w 
świadomości tvch ludzi.

„Dzisiejszy sukces — powie­
dział przewodniczący „Słupian 
ki", ob. Józef Lipieiko — na 
pewno zachęci wszystkich 
członków do jeszcze lepszej 
pracv i wvkaże naszym sąsia­
dom wyższość gospodarki ze- 
soołowei".

Zapytany o plany na przy­
szłość. opowiada:

— ..Chcemv sie oprzeć na 
hodowli. Już w tym roku za­
kontraktowaliśmy 70 tucżni- 
ków. a w 1953 zwiększymy tę 
liczbę. Ostatnio rozpoczęliśmy 
budowę nowel chlewni bo sta­
ra już jest za mała. Musimy 
też poszerzyć oborę i stajnie, 
i zarybić nasze stawy, które 
dotychczas sa niewykorzy­
stywane. a które przy­
niosą nam poważne zyski. 
Plany iuż opracowaliśmy 1 na 
wiosnę weźmiemy sie do ich 
realizacji".

Młodzieżowcy pow. kołobrzeskiego 
dyskutują nad realizacją 

zobowiązań zlotowych
Na odbytej ostatnio nara­

dzie młodych przodowników 
powiatu kołobrzeskiego ponad 
120 delegatów na Zlot prze* 
analizowało swe osiągnięcia w 
Czynie Zlotowym. Jako jeden 
z pierwszych zabrał głos w dy­
skusji kol. Wacław Borkowski, 
członek brygady młodzieżowej 
z BPP Kołobrzeg, który omó- 
wił pracę swej brygady.

„Zobowiązaliśmy się — po­
wiedział kol. Borkowski — 
poza Swoją pracą przy budo* 
wie szkoły w Rymaniu, ukoń­
czyć w dodatkowych godzinach 
pracy strop sali gimnastycznej 
w tej szkole, zacementować 
podłogę oraz zaoszczędzać dzień 
nie do 200 kg wapna. Zapew­
niam delegatów — mówił kol. 
Borkowski — że Czyn swój 
wykonamy z nadwyżką. Je­
stem wdzięczny Państwu, te 
umożliwiło mi zdobycie zawo* 
du murarza, — jestem szczęś­
liwy, że mogę budować szko­
ły, w których będzie wyrastać 
nowe, socjalistyczne pokole­
nie".

„Zorganizujemy dwie bryga* 
dy młodzieżowe — powiedzia­
ła kol. Krystyna Urbaniak a 
NBP w Kołobrzegu — i zobo­
wiązaliśmy się wykonywać po 
130 proc, normy. Już teras 
przekroczyliśmy to zobowiąza­
nie, bo wykonaliśmy plan w 
155 procentach. W skali ogól* 
nopolskiej zajęliśmy piąte miej 
sce, co jest dla nas bardzo 
wielkim sukcesem, gdyż nasze 
koło zostało założone niedaw­
no •— dopiero w kwietniu 
br.”

Bardzo ciekawa i cenna by­
ła wypowiedź kol. Ościsław- 
skiego, przewodniczącego koła 
ZMP w Drozdowie, gm. Ry*

mań. Niewątpliwie zarządy in­
nych kół będą mogły skorzy­
stać z doświadczeń kolegów z 
Drozdowa, którzy pokazali, jak 
należy walczyć o przebudowę 
wsi. Oto wypowiedź kol. Ości- 
sławskiego: „W naszej groma* 
dzie już dawno chcieliśmy za­
łożyć młodzieżowy zespół upra­
wowy, ale niektórzy członko­
wie koła, ulegając wrogiej pro 
pagandzie kułackiej, nie chcie* 
li przystąpić do pracy. Wów­
czas na jednym z zebrań koła 
przeczytałem kolegom i wspól­
nie przedyskutowaliśmy niektó 
re wyjątki z książki Ostrow­
skiego „Jak hartowała się 
stal”. Wtedy znowu zarząd wy 
Btąpił z wnioskiem o założenie 
zespołu uprawowego. Wynik 
był taki, że już teraz mamy 
4 ha ziemi uprawione i ob* 
siane”.

Dyskusja wykazała, że mło* 
dzieżowcy natrafiają jednak 
na szereg trudności w realiza­
cji podjętych zobowiązań. Np. 
w gromadzie Byszewo, gm. 
Cbarzyno, młodzieżowcy nie u- 
zyskawszy oczekiwanej pomocy

ze strony GRN, borykają się 
z trudnościami.

„W Byszewie (gm. Charzy* 
no) mamy zespół artystyczny, 
który jednak nie może praco­
wać, gdyż nie pozwala na to 
ob. Stawicki, wiceprzewodniczą 
cy Prezydium GRN — stwier­
dził na naradzie kierownik te­
go zespołu, kol. Mańkowski. — 
Nie pozwolił on nam na udział 
w akademii gminnej, jaka od* 
była się w dniu 30 czerwca w 
Charzynie, nie pozwala też 
jednej koleżance uczęszczać na 
próby, a ponadto z jego pole­
cenia zaorano nam boisko spor 
towe w gromadzie „w ramach 
likwidacji odłogów”. Władze 
powiatowe wiedzą o tym i nie 
interweniują dość stanowczo, 
a przecież to zniechęca mło­
dzież do pracy”.

Poważne osiągnięcia, jakie 
mają młodzieżowcy powiatu 
kołobrzeskiego, byłyby jeszcze 
większe, gdyby nie te trudności. 
Dlatego należy dołożyć wszel­
kich starań, aby sprawa mło­
dzieży z Byszewa została roz­
wiązana jak najwcześniej.

Tadeusz Lenartowicz.

Junacy hufca „SP“ we Wrzosotule 
kończą wykonywanie zobowiązań

Dla uczczenia Zlotu junacy 
hufca „SP” z gminy Wrzoso- 
wo (pow. Kołobrzeg) postano* 
wili do dnia 22 lipca wybudo­
wać wiejski stadion sportowy, 
złożony z boiska do piłki noż­
nej, piłki siatkowej, szczypior- 
niaka, bieżni na 400 m, dwu 
skoczni i toru przeszkód. Do* 
tychczas większa część zobo­

wiązania została zrealizowana. 
Teren pod boisko zaorano i 
zabronowano oraz zasadzono 
wokół 1.100 sztuk świerków. 
Ponadto junacy zbudowali już 
tor przeszkód i jedną skocznię, 
zasiali trawę na boisku i zwie 
źlj 24 przyczepy traktorowe 
żużlu na bieżnię, przepracowu­
jąc ogółem 1.350 roboczogo- 
dzin.

W związku ze zbliżającym 
się dniem otwarcia Zlotu, mło 
dzi robotnicy zwiększają tern* 
po wykonywanych prac, tak, 
aby w dniu 22 lipca móc w 
myśl zobowiązania, wystąpić 
na nowowybudowanym stadio­
nie w zawodach sportowych, 
zorganizowanych na cześć Zlo­
tu

Jerzy Broda.

PR/\COWNICY POSZUKIWANI
Ko .-alińsliie Przedsiębiorstwo Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skórzanych w Koszali- 
r ? ul. przemysłowa 79 poszukuje na terenie 
województwa koszalińskiego hodowców jedwa­
bnika w miejscowościach. gdzie rosną drzewa 
morwowe. Zgłoszenia osobiste względnie pi* 
semne należy kierować według powyższego 
adresu. — 724-K

OGŁOSZENIA DROBNE

JARECKI Józef zgła­
sza zgubienie karty 
meldunkowej. 673-G

RYŁOWICZ Stanisław 
zgłasza /.gubienie nomi­
nacji na mieszkanie, Ko 
szalln. 662-P

MARCINIAK Zofia Ko­
szalin zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej, do­
wodu osobistego i leg. 
Zw. Zaw. 663-P

DULIŃSKA Ryszarda 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. S64-P

KWIATKOWSKA Leo­
kadia — Koszalin zgła­
sza zgubienie karty mel 
dunkowęj. 865-P

KAZIMIERSKI Karol 
zgłasza zgubienie leg. 
kolejowej nr. 1090005, 
oraz biletów kolejo­
wych. 666-P

ŚMIGIELSKA Zofia zgla 
sza zgubienie karty mel 
dunkowel wyd. przez 
FMRN Słupsk. 667-P

BADOCZEWSKI Lucjan 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. Znalazcę 
proszę o zwrot na 

adres. Okonin poczta 
Tretln pow. Miastko 
gmina Krawcze. 668-P

WISLIŃSKI piotr zgła­
sza zgubienie karty mel 
dunkowej. 870-P

SAWICKI Feliks *am. 
Boguclno gmina Dygo­
wo pow. Kołobrzeg zgła 
sza zgubienia karty 
meldunkowej wyd. 
przez GRN Dygowo.

669-P

MAZUR Franciszek zgła 
sza zgubienie karty 

meldunkowej. 071-P

OLEJNIK Kazimierz 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej pokwito­
wania na odbiór dowo­
du osobistego. 672-P

SZCZEPAŃSKA Helena 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd.
przez GRN Lubycza — 
Królewska. «74-P

DNIA 10 bm. po połud­
niu zgutjjono na szóste 
Ustronie - Morskie Ko­
szalin płaszcz deszczo­
wy w kratkę. Znalazca 
proszony jest o zwrot 
za wynagrodzeniem na 
adres: Szczecin — Wa­
ryńskiego 31 — Pilaw­
ski. 575-G

MISZCZAK Eugeniusz 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, leg. Zw. 
Zaw. 1 świadectwa szkol 
nego. 676-P

WALOT Marla zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowel i pokwitowania 
na ankietę. 677-P

ZAMOJSKI Marian zgła 
sza zgubienie aktu kup­
na motocykla „Jawa" 
Nr. silnika 11-05496-52 
typ 250 cem zakupione­
go w Motozbycie War­
szawa ul. Mazowiecka 
w miesiącu lutym 52 r.

678-P

JEZIORSKA Zofia Łoż­
nica zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej 
P 7/22—582 wyd. GRN — 
Sadkowo pow. Biało­
gard. 679-P

UJCZAK Helena zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. Słupsk. 680-P

WRONA Wacław zgła 
sza zgubienie leg. i Zw. 
Zaw.. pokwitowania an 
klety na odbiór dowodu 
osobistego. |81-P

AUDYCJE RADU
MOSKIEWSKIEGO W JEŻYKU 

POLSKIM W O^/tESlB 
WIOSENNO LETNIM 1952 ROKI

Audycje nadawane są we wtorki 
czwartki i soboty.

Młodzież szkolna ze spółdzielni w Masłowicach Igm. 
Naćmierz pow. Sławno) dla uczczenia Zlotu zobowiązała się 
wyplewić do dnia 9 bm. 5 ha lnu. Zobowiązanie to zostało 
wykonane na jeden dzień przed terminem. W ten sposób 

uczniowie szkoły w Masłowicach zaoszczędzili swym rodzi­
com 42 roboczodni.

Na zdjęciu: uczniowie i uczennice z Masłowic podczas 
realizacji swego zobowiązania.

Uroczyste wręczenie nagród 
zwycięzcom w konkursie 
p.n. „Koszalin — miastem 

kwiatów i zieleni”
13 bm. odbyła się w lokalu 

redakcji „Głosu Koszalińskie­
go” uroczystość wręczenia na 
gród zwycięzcom w zorgani­
zowanym przez redakcję i 
prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej konkursie — „Ko­
szalin — miastem kwiatów i 
zieleni’’.

W uroczystości wręczenia 
nagród uczestniczyli również 
przedstawiciele zakładów pra 
cy, instytucji i organizacji, 
które ufundowały szereg cen* 
nych nagród.

Konkurs spełnił swoje za­
danie. Wzięło w nim udział 
167 uczestników — osób in­
dywidualnych oraz instytucji. 
W wyniku ich pracy w mieś­
cie naszym powstało wiele no 
wych kwietników i zieleńców, 
okna i balkony wielu gma­
chów publicznych i domów 
mieszkalnych ozdobione zo­
stały kwiatami. Wiele zakła­
dów pracy i Instytucji wzięło 
pod opiekę liczne planty i o- 
grody.

Liczny udział w konkursie 
jest dowodem, że ludność Ko 
szalina kocha swoje miasto i 
chce, aby wyglądało ono jak 
najlepiej.

Po odczytaniu protokółu 
komisji kwalifikacyjnej wrę­
czono zwycięzcom nagrody. 
Pracownicy Stacji PKP w 
Koszalinie, którym za upięk­
szenie plantów przy dworcu, 
urządzenie ogrodu wypoczyn 
kowego dla podróżnych i u- 
kwiecenie peronów przyznano

w nagrodę radiolę, dziękująo 
serdecznie za tznanie przy- 
rzekli nie " zaprzestać swej 
współpracy z wszystkimi oby 
watelami miasta, aby Ko­
szalin stał się miastem kwia­
tów i zieleni.
. Szcżere słowa kolejarzy ko 
Szalińskich podchwycił ob. 
Władysław Potoniec, który w 
konkursie zdobył indywidual 
ną nagrodę za ukwiecenie bal 
konu. Zaproponował on zor­
ganizowanie Towarzystwa Ml 
łośników Miasta Koszalina, 
którego zadan:em byłoby 
krzewienie w społeczeństwie 
przywiązania do swego mias­
ta i wciąganie mieszkańców do 
stałej współpracy z Prezy­
dium Miejskiet Rady Narodo 
wej w dziedzinie dbałości o 
estetyczny wygląd miasta.

Propozycję ob. Potońca 
przyjęto z wielkim uznaniem. 
Powołano też Komitet Organ! 
zacyjny Towarzystwa w skład 
którego weszli: Władysław 
Potoniec, Eugenia Potońcowa, 
Mieczysław Krzewina, Bole­
sław Kowalski, Kazimierz Ko 
zaczek, Franciszka Macioszek, 
Marian Stachniczyk i Józef 
Szawliński.

Pierwsza narada Komitetu 
Organizacyjnego odbędzie sią 
26 bm. o godz. 19-tej w lokalu 
Redakcji „Głosu Koszalińskie 
go”.

Miłośnikom Koszalina ży­
czymy sukcesów w swej pra­
cy dla dobra naszego miasta.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
ar lo przy ul. Zwycięstwa.
STRAŻ POŻARNA—tel.’ nr 08 (do. 

tyohczas 333).
* * *

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
53—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" i „Ormiańska SRR" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
ozwartkl, piątki t niedziele w godz. 
12—17.

...
Szkolenie praktyczne przysposo. 

hienia żeglarskiego w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie odby 
wa elę codziennie w godz. od 16 
do 20. Dokładnych informacji udzie 
la Zarząd Wojewódzki Ligi Mor. 
sklej w Koszalinie.

• • •
Wystawę prac amatorów . piasty 

ków organizuje w dniach od 15 do 
25 lipca br. Wydział Kultury Woje 
wódzklej Rady Narodowej. Prace 
wyróżnione zostaną nagrodzone 1 
skierowane na ogólnopolską wysta­
wę w Warszawie.

* « •
Wydział Handlu Prezydium MRN 

zawiadamia wszystkie zakłady pra 
cy z terenu naszego mtasta, że 
mtelacowe PSS-y przyjmują do dn. 
20 bm. włącznie zbiorowe zamó­
wienia na dostawę ziemniaków na 
okrea zimowy bieżącego roku.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

Obóz dla delegatów na Zlot orga 
nlzuje dnia 17 bm Zarząd Miejski 
ZMP. Delegaci stawić się winni 
w tymże dniu o godz. 8-mej w szko 
le nr 3 przy ul. Deotymy. Zakoń. 
czenle. obozu odbędzie się dnia na. 
stępnego w godzinach wieczornych.

* * *
Zapisy kandydatów na nowy rok 

szkolny przyjmują jeszcze Zasadni 
cza Szkoła Gastronomiczna. Tech­
nikum Gastronomiczne prży i.L 
Chopina oraz Zasadnicza Szkoła 
Odzieżowa — ul. Popławskiego. 
Wolne miejsca są również w szko­
łach podstawowych dla pracują, 
cych przy ul. Deotymy 1 SwlerczeW 
•kiego.

Repertuar kin
KOSZALIN
Kino „NOWA HUTA" — „Zew mo 
rza" — godz. 18 1 30.
Kino „MŁODA GWARDIA"—(Rokoa 
eowo — „Bohaterowie naszych cza 
sów" — godz. 20.

SŁUPSK
Kino „POLONIA" — Chiński 
cyrk" — godz. 18, 18 1 20.’

SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ" — „Zapora" -t 
godz. 18 1 20.

WAŁCZ
Kino „TĘCZA" — „Przysięga" — 
godz. 18 j 20.
USTKA
Kino „DELFIN" „Wesoła trójka"—* 
godz. 18 1 20.

DARŁOWO
Kino „BAJKA" — „Gromada" — 
godz. 18 1 20.
POŁCZYN . ZDRÓJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Pleśń taJJ 
gl‘‘ — godz. 20.
MIELNO
Kino „Nr 14" — nieczynne.
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11" — nieczynne.

Czas (polski) Fala
11.15—11,30 19—25—31 m
li,30-18,00 31-216 m.
19.30—20,00 258—1068 m.
21,00—21,30 258-1068 m
22.30—23.00 49—256—1068 m



Dalszych 7 rekordów Polski 
ustanowili pływacy

się U.

Mistrzostwa strzeleckie
woj. szczecińskiego

Śląsk — FAC (Wiedeń) 3 : 0

Żeglarze 
dla uczczenia 
Zlotu

Sekcja Żeglarstwa WKKF 
w Szczecinie dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej 1 Vlll-mej rocznicy 
PKWN organizuje w dniach 
23—31 llpca 6-cio etapowe 
Mlędzyklubowe Regaty Zato­
kowe.

Żeglarze szczecińscy zobo­
wiązali się w ramach regat 
przepracować 3 dni robocze 
w PGR.

Patronat nad regatami objął 
Zarząd Wolewódzkl Związku 
Młodzieży Polskiej.

Trasa regat przebiegać bę- 
'dzle:

I Etap Szczecin — Wieko­
wo.

II Etap Wiekowo — Trze­
bież.

III Etap Trzebież — Wolin.
IV Etap Wolin — Karsi- 

bórz.
V Etap Karsibórz — Stepnl

Ea. - o
VI Etap Stepnica — Szcze 

Mn.

CWKS lii POKONA! SPÓJ­
NIĘ 19:1 w meczu o mistrzo­
stwo II ligi bokserskie) Jedyny 
punkt dla Spójni zdobył Rosiak 
(w. lekka), remisując z Suszką.

Włókniarz. (Kraków)
— Gwardia (Szczecin) 
4:2

Rozegrany wczorai w Lasku 
IKrkońskim towarzyski mecz 
piłkarski miedzy drugolieowy 
ini drużynami Włókniarza 
(Kraków) i Gwardii (Szczecin) 
przyniósł zwycięstwo krako­
wianom 4:2. do przerwy (3:1).

Gra prowadzona bvła w tern 
pie „spacerowym1* za świat­
kiem 15-tu minut pierwszei po 
łowv. które zadecydowały o 
wyniku. Po pierwszei bramce 
dla Gwardii zdobvtei przez 
Piszaka, goście przeieli inicja­
tywę. w wvniku czego padły 
trzy bramki, których autora­
mi byli Bożek. Browarski i — 
po niefortunnej interwencji — 
pomocnik Gwardii Bartczak.

Po tym zrvwie tempo zno- 
Wu osłabło i obraz grv nie 
zmienił sie do końca meczu. 
Druga bramkę dla gospodarzy 
Etrzelił Suchogórski. a goście 
ustalili wvnik wykorzystując 
błąd bramkarza Serkowskiego 
Po rzucie rożnym.

Zawody prowadził energicz­
nie ob. Szle.jfer ze Szczecina.

Kobiety — Kbks=6: 1) Has­
sę (Kol.) 476 pkt., 2) Stan­
kiewicz (Kol.) — 380 pkt.

Kbks-8: 1) Hassę (Kol.) — 
341 pkt., 2) Woźniakiewicz 
(Kol.) — 326 pkt.

Juniorki—Kbks-14: 1) Brze- 
żańska (Ogn.) 257 pkt., 2) 
Steczkowska (AZS) 254 pkt.
Juniorzy — Kbks=14: 1) Su- 

rowiecki (Kol.) — 260. 2) Ku­
la (Kol.) — 254 pkt. (p)

Przebywający na obozie 
II Kadry szczecinianin Boru- 
szak wziął udział w zawo­
dach kontrolnych. Startował 
on w biegu na 100 m st. 
•grzbiet., w którym zajął 
2-gie miejsce za Sambalą.

Na zdjęciu: Boruszak po 
ukończeniu biegu, wychodzi z 
basenu.

Tymczasem byliśmy świad­
kami bałaganu organizacyjne­
go, który powodował, że wyś­
cigi odbywały się nie według 1 
tak zmienianego co chwilę pro 
graniu, publiczność była nie­
dostatecznie informowana, 
gdyż informator był odcięty 
od kierownictwa, a przerwy po 
między poszczególnymi konku 
rencjaml były o wiele dłuższe 
niż całe zawody.

Mimo jednak tych niedo­
ciągnięć szczecinianie na pew 
no odczuli piękno sportu molo 
ro - wodnego i wczorajsze za­
wody można traktować Jako 
pierwszy krok w kierunku u- 
tworzenia sekcji motorowo - 
wodnej w Szczecinie, zwłasz­
cza. że warunki naturalne są 
znakomite.

W pierwszym wyścigu star­
towały tylko trzy lodzie z mo­
torami o litrażu 500 cm. Za­
wodnicy mieli do przebycia 4 
okrążenia trasy, wytyczonej 
bojami, wzdłuż Walów Chro­
brego, dostępnej do obserwacji 
na całej długości. Mimo lek­
kiego wiatru powodującego 
małą falę, na którą ślizgacze 
są bardzo czułe, zawodnicy roz 
wlnęll szybkość około 70 km 
na godzinę. Zwyciężył Federo 
wicz w czasie 4 min. 51 sek. 
przed Karasiem 4 min. 51,4 
sek. i Koł-'dzlejsk'm 5 min. 
16,8 sek. (wszyscy Budowla­
ni Warszawa).

W wyścigu głównym o na­
grodę redakcji Kuriera Szcze­
cińskiego wzięło udział 11 
ślizgów, przy czym 500-tkl wy 
startowały z opóźnieniem da­
jąc wyrównanie lżejszym I 
nie tak szybkim 250-kom. Mi­
mo to — Jako pierwsi przybyli 
do mety kierowcy 500-tek. Po 
raz drugi sukces odniósł Fecie 
rowlcz w czasie 10 min, 49.4 
sek. wyprzedzając Karasia (11 
min. 12 sek.). Dalsze miejsca 
zajęli kierowcy 250-tek Śtry- 
ker (Kolejarz Warszawa) i Dą 
browskl (DOSZ).

Piękny przykład • koleżeń­
stwa dał młody zawodnik 
CWKS-u Puchalski. Zrezy­
gnował on z wyścigu, aby po­
móc Balickiemu z Budowla­
nych, który przewrócił się 1 
wpadl do wody na wirażu.

(P)

Zawodnicy zademonstrowali 
fokaz Jazdy na szybkich zwrot 
Dych łodziach, a organizatorzy 
techniczni (Sekcja Motorowo- 
uocina Budowlani Warszawa i 
pada Okręgu Budowlani Szcze 
tin) — kompletną nieporad­
ność i brak odpowiedzialności 
W przeprowadzaniu Imprezy. 
Działacze Budowlanych widać 
nie zdają sobie sprawy z tego 
Jak ważne dla propagandy 
sportu Jest sprawne przeprowa 
dzenie Imprezy, zwłaszcza 
jgdy chce się pozyskać ludzi 
dla zupełnie nowej gałęzi spor 
tu.

Unia (Szczecin) 
zdobyła II miejsce 
ut kajakowych 
mistrzostwach Polski

W ostatnim dniu kajakowych 
mistrzostw Polski rozegrano bie­
gi na dystansie 1000 m. Naj- 
większy triumf odniosła czwórka 
szczecińskiej Unii, która na 
tym dystansie zdobyła 
pierwsze miejsce, wygrywając 
tym samym wszystkie biegi w 
kategorii seniorów. W dwójkach 
zwyciężyła osada braci Jeżew­
skich z poznańskiego Ogniwa. 
Jedynki przyniosły zwycięstwo 
Górskiemu (Spójnia — Warsza­
wa), który tak jak bracia Jeżew 
scy zdobył dwa tytuły mistrzów 
skie.

W ogólnej punktacji zwycię­
żyło Ogniwo (Poznań) przed U- 
nią (Szczecin) i Spójnią (War­
szawa).

któremu początkowo udała 
cieczka od pozostałych. Bek Jed­
nak nie pozwolił niu zbytnio się 
oddalić i wspólnie z resztą zlikwido 
wał ją Pierwszy finisz nfeoczeklwa 
nie..wygrał WIŚNIEWSKI. szybem 
zrywem wyprzedzając Beka 1 Kla- 
becklego. Po 10 okrążeniach wyco 
fał się Bek. Na następnym miała 
miejsce kraksa, w wyniku której 
poważnie zostali poturbowani Wl. 
śniewski. Maciejewski. 1 Orzechów, 
ski. Orzechowski pojechał dalej, i 
po ambitnej pogoni doszedł pozo, 
stałych. Drugi finisz wygrał KLA. 
BECKI o centymetry prz,ed Skąp- 
sklm. Trzecim byl "frytek. Następ 
ny finisz zakończył się zwyclęst. 
wem Trytka. W międzyczasie Orze, 
chowskl odrobił utracone okrąże­
nie; stracił natomiast Jedno do po 
zostałych Klabecki, któremu po­
psuło się siodełko.

Po 73 okrążeniu wycofał się Try. 
tek, gdyż Jego przeciwnicy w nie 
zbyt sportowy sposób blokowali 
go, narażając g0 przez to na potłu 
ozenie Po tym okrążeniu Orze­
chowski „urwał się" pozostałym i 
z każdym okrążeniem powiększał 
odległość dzielącą go od reszty. Wy 
grał on finfsz przewagą okło 300-tu 
metrów nad Klabeckim. Pod 
koniec wyścigu zdublował
swych konkurentów zwycięża­
jąc tym samym w ogólnej 
punktacli. Ostatni finisz wygrał 
KI.ABECKI przed Murowanlecklm.

Klasyfikacja tego wyścigu: 1) 
Orzechowski (GWKS) — 13 pkt., 2) 
Murowanleckl (GWKS) — 19 pkt, 
(ledno okrążenie wstecz), 3) Skąp 
skl (GWKS) — 13 pkt (1 okrążę, 
nie wstecz), 4) Klabecki (Ogn) 26 
pkt, (2 okrążenia wstecz).

(P)

Bek i Orzechowski
najlepsi na forze

Ostatnio na strzelnicy Bez- 
rzecze odbyły się zawody strze 
leckie o mistrzostwo wojewódz­
twa. W zawodach wzięło udział 
we wszystkich konkurencjach
— 47 zespołów męskich, żeń­
skich, Juniorów i juniorek. Za< 
wodnicy będąc w doskonałej 
formie pobili szereg rekor­
dów okręgu. I tak: Hrydze­
wicz w strzelaniu z Kb 2 u- 
zyskał 224 pkt. (dawny rekord 
212 pkt.); Hassę uzyskała w 
konkurencji Kbks f> wynik !>76 
pkt., który jest lepszy o 4 pkt. 
od. dotychczasowego rekordu. 
W mistrzostwach dobrze wy. 
padli juniorzy i juniorki, któ­
rzy startując po raz pierwszy 
osiągnęli szereg bardzo dob­
rych rezultatów.

W poszczególnych konkurent 
cjach zwycięstwa odnieśli:

Mężczyźni — PW-2: 1) Bu» 
czek (GWKS) — 198 pkt., 2) 
Surowiecki (Kol.) — 183 pkt.

Kb-2 na 300 m: 1) Hrydze­
wicz. (Kol.) — 224 pkt., 2) 
Kwaśniewski (St.) — 202 pkt.

PW=9: 1) Wojtowicz (Kol.)
— 86 pkt., 2) Krzyszkowski 
(Wł.) — 84 pkt.

Kbks-6 na 50 m z trzech po­
staw: 1) Hrydzewicz (Kol.) — 
518 pkt.., 3.) Surowiecki (Kol.) 
499 pkt.
Kbks-7: 1) Gryczyło (GWKS) 

—216 pkt., 2) Świda (GWKS)
— 185 pkt.

Kbks 8: 1) Hrydzewicz
(Kol.) — 373, 2) Brzeżański 
(Ogn.) — 344 pkt.

7 nowych rekordów Polski, 
to bilans niedzielnych zawo­
dów kontrolnych II kadry oły 
wackiei. Sa one naileoszym 
dowodem, że nasi nływacy nie 
omal z każdym dniem podno­
szą swói noziom i krok za kro 
kiem zbliżaia sie do średnie­
go poziomu europejskiego. O- 
bóz szczeciński uważać należy 
za udany pod każ.dvm wzglę­
dem. Praca pływaków pod kie 
runkiem trenerów Knausza i 
Ramoli dała bardzo dobre re­
zultaty. Zakończenie obozu na 
stąpi 16 bm.

Najcenniejszymi rekordami 
ustanowionymi wczorai sa wv 
niki — Mroczkowskiego na 
50 m st. dowolnym 0:26,8 (daw 
ny rekord należał do Tołka- 
czewskiego i wynosił 0:27,2) i 
BelczyKa na 100 m z grana­
tem 1:09. Dodać należy, że 
Mroczkowski uprzednio prze­
płynął 2 razy po 100 m. Płynąc 
w sztafecie uzyskał na tym dv 
stansie czas 1:00.8. Na podkre­
ślenie również zasługuje fakt, 
że tak Belczvk iak i Mrocz­
kowski płynęli bez konkuren- 
cii. co w dużym stopniu przy­
czynia sie do uzyskania gor­
szych rezultatów.

Rekord Polski seniorek usta 
nowiła na 500 m st. klas. „A" 
Gryką, będąca obecnie jeszcze 
juniorka. Płynąc na 500 m „po 
drodze" rozprawiła sie ze swo 
imi życiowymi wynikami na 
100 m. 200 m i 400 m. Nowy re 
kord na 500 m st. kl. „A" wy­
nosi obecnie 8:32,8. Sztafeta 
4 x 100 m st. klas. „B“, w skła­
dzie Dzikówna. Kurkówna, Po 
gorzałek 1 Gryszczyk R.. po­
biła rekord Polski wynikiem 
8:31,4. Dzikówna płynąc sa­
motnie na 400 m st. dow. wy­
równała swói własny rekord 
czasem 5:45.3. Juniorzy Idąc 
w ślady swych starszych kole-

Uroczyste otwarcie 
nioski olimpijskiej 
w Olaniem!

W niedzielę odbyła się uro­
czystość oficjalnego otwarcia 
wioski olimpijskiej w Oj^nie- 
mi.

W obecności około 500 spor 
łowców polskich, radzieckich, 
bułgarskich, rumuńskich, wę­
gierskich j czechosłowackich 
wciągnięto na maszt flagi pań 
stwowe. po czym odbyła się de 
filada.

Na uroczystości obecnych 
było wielu sportowców i dzia­
łaczy innych państw z drugiej 
wioski olimpijskiej Kapvla 
oraz liczna grupa dziennikarzy 
I fotoreporterów

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego Igrzysk Erik 
von Frenckell.

W odpowiedzi zabrał głos 
kierownik ekipy radzieckiej 
Romanow, podkreślając, że 
..idea Igrzysk Olimpijskich lest 
ideą przyiaźnl i nokolu miedzy 
v'«zvstklml narodami na świę­
cie".

Drążkowski dnia,i

Gabrych wygrał 
wyścig
„Dziennika Łódzkiego"

Siódmy wyścig kolarski o na. 
grode przechodnią Redakcll ..Dzień 
pika Łódzkiego" zgromadzi! na 
starcie najlepszych zawodników z 
całej Polski z Kadrą Narodowa na 
czele. Ze znanych kolarzy nie star 
towall Kapfak. Klablńskl, Wrz.eslń. 
ski 1 Jarząbek.

Wyścfg rozegrany został na dy­
stansie ok. 160 km 7. Łodzi przez 
Piotrków — Tomaszów i z powro­
tem przez Rzgów — Pabianice do 
Lodzi.

Na stadion Włókniarza pierwszy 
wjechał GABRYCH z łódzkiego 
Włókniarza, a tuż za nim DRĄŻ- 
KOWSKI. Gabrych odpiera atak 
Drążkowskiego na finiszu 1 kończy 
zwycięsko wyścig. Drążkowskl zo­
stał sklasyfikowany w tym samym 
czasie 3) ULIK (Gw. — Łódź) - 
4:09:15, 4) Królak (CWKS). 5) WÓJ 
clk (CWKS). 6) Lasak (Gw.).

gów rozprawili sie z 2 rekor­
dami. Sa one dziełem Lutom­
skiego na 200 m st. grzbieto­
wym — 2:43.2 i Sambali rów­
nież w stylu grzbietowym, lecz 
na dystansie 100 m. Czas Sam- 
bali 1:14.2. Warto tutaj wspo­
mnieć także o młodei Skotnik, 
która swói rekord życiowy na 
100 m st. dowolnym poprawiła 
o 4,8 sek. Płynąc z Pogorzalek 
uzyskała czas 1:19,2. Wynik 
Pogorzałek — 1:24,9 jest no­
wym rekordem Polski młodzi­
ków.
W pozostałych konkurencjach 

uzyskano następujące rezulta­
ty:

Kobiety — 200 m st. grzb. 
Kirchner —■ 3:11,9,

100 m st. klas. „A” — Ku» 
bikówna 1:33,4,

400 m st. klas. „B” — Kur­
kówna 7:09.

Mężczyźni — 200 m st. klas. 
„B” — Nikodemski 2:55,8,

200 m st. klas. „A” 1)
Goetz 2:48.8, 2) Kuklok 2:49,8.

100 ni st. dow. Mroczkowski 
1:01,8.

Sztafeta 4X100 zmiennym 
(Jaśkiewicz, Kuklok, Cichoń- 
ski, Mroczkowski) 4:47,8.

(P)

Przed Centralnymi 
Mistrzostwami 
Strzeleckimi 
Zrzeszeń

W Szczecinie powołany zo­
stał Komitet Organizacyjny 
Centralnych Mistrzostw Strze­
leckich Zrzeszeń. W skład 
Komitetu weszli przedstawicie 
le zrzeszeń sportowych, orga­
nizacji społecznych I związ­
ków zawodowych. Komitet, 
którego zadaniem Jest odpo 
Wiednie przygotowanie zawo­
dów. zakwaterowanie zawodni 
ków I Ich wyżywienie, dekora­
cja miasta I strzelnicy, odpo­
wiednie rozpropagowanie 
sj>ortu strzeleckiego przystą 
pił Już do pracy. Powyższe za 
wody będą czwartymi. Jakie 
odbyły sie dotychczas w Szcze 
cinie W ramach mistrzostw, 
które odbędą się od 10 8 do 
23.8 52 r. przewidziane są 
następujące konkurencje: 
Kbks wojskowy, Kbks, broń 
myśliwska 1 pistolety.

Federowicz dwukrotnie
zwyciężył

w wyścigach ślizgaczy
r Zawody ślizgaczy na Odrze

Impreza zorganizowana w 
naszym mieście przez red. 
v,Kuriera Szczecińskiego" — 
Wywołały zrozumiałe za­
interesowanie. Na Wałach 
Chrobrego i wzdłuż brzegów 
Odry zgromadziło się wczoraj 
około 40 tysięcy widzów.

Niedzielne kolarskie wyścigi na 
forze trzeba zaliczyć do Imprez nie 
udanych. Zawody tę, chyba po raz 
pierwszy w Szczecinie opuszczała 
publiczność przed zakończeniem 

Wpłynęła na to niezbyt silna ohsa. 
da konkurencji, defekty, kraksa o. 
raz fakt wycofania się młodego 
Trytka. zniechęconego do dalszej 
Jazdy niezbyt czystym blokowa­
niem go przez szczecinian.
Jako pierwsi wystartowali posiada 

cze III klasy do wyścigu australij­
skiego. Nie dostarczył on emocji 
1 był nieciekawy, ponieważ młodzi 
kolarze roz.wljall „spacerowe'" tem 
po. przyśpieszając Jedynie co 3 okrą 
żenią po których odpadał ostatni ko 
larz. Kolejno zostali wyellminowa 
ni: Malinowski (St). Wojnicz (St) 
1 Radliński (Sp), Na torze pozosta 
lo trzech zawodników, między któ 
ryml rozegrała się walka o pierw. 
sze miejsce.

Najszybszym okazał się ORŁOW. 
SIU z Włókniarza, który pierwszy 
wpadł na metę dystansuląc STEFA. 
NIUKA (Spójnia) i KULIKOWA 
(Spójnia),

Posiadacze I 1 II klasy również 
Jechali w wyścigu australijskim na 
18 okrążeń toru. Początkowo dwój 
ka GWKS-u Skąpski — Janicki pró 
bowała uciec, jednak nie udało się 
Jej to. gdyż reszta szybko zabrała 
się do likwidacji ucieczki.

Przed pierwszym 
finiszem odpadł 
Skąpski. który 
miał defekt. Z wy 
ścigu poza nim 
v/yelimlnowani zo 
stali Orzechów, 
skl, Trytek, Ja­
nicki 1 Maclejew. 
skl. Ten oBtatnl 
złapał gumę f nie 
mógł kontynuo.
wać jazdy. Pozo,

stall — Bek. Klabecki. Wiśniewski 
nie kwapili się zbytnio do szyb, 
klej Jazdy, toteż tempo rozwinięte 
przez nich było małe. Jedynie po 
dzwonku do ostatniego finiszo. 
wego okrążenia wzrosła szybkość. 
Np metę wpadaią w kolejności: 1) 
BEK (Wł. Łódź), 2) KLABECKI 
(Ogn Szczecin) 1 3) WIŚNIEWSKI 
(Wł. Kraków).

W wyścigu na 10 km — 25 okra 
żeń toru z pięcioma punktowany­
mi finiszami wzięło udział 7,miu 
kolarzy III klasy. Wszystkie finisze 
wygrał doskonale jadący ORŁOW 
SKI któremu nikt nie potrafił po 
ważnie zagrozić. Jechnl on mądrze 
taktycznie, chowając się za pleca­
mi swych konkurentów, wyskaku 
ląc do przodu jedynie przed fini­
szem.

Klasyfikacja tego wyścigu: 1) OR 
ŁOWSKI (Wł) — 30 pkt. 2) PIÓR 
KOWSKI (Gw) — 21 pkt 3) RAD. 
LIŃSKI (Sp) — 16 pkt. 4) KULI. 
KOW (Sp) — :0 pkt. 5) MALINOW 
SKI (Sp) — 9 pkt.
Ostatnią konkurencją dnia był bieg 
godzinny w którym nie startował 
JANICKI, gdyż pożyczył swój ro. 
wer Bekowi. Przez dwa pierwsze 
okrążenia prowadził Skąpski 
(GWKS) robiąc wspólnie ze swym 
kolegą klubowym Maciejewskim za 
mieszanie ciągłymi ucieczkami I 
zrywami. Następnie przodownl. 
kłem wyścigu -ostał Orzechowski

Piąty występ piłkarzy wledeń 
skich FAC w Polsce przyniósł 
itn porażkę w Chorzowie z repr. 
Śląska 0:3 (0:1).

Przez cały czas Polacy mieli 
dużą przewagę i gdyby nie do­
skonała gra bramkarza Valenli- 
na wynik końcowy meczu byłby 
dużo wyższy.

Drużyna Śląska wystąpiła w 
składzie: Wvrobck, Bartyla. Ge- 
bur, Janduda. Grzywocz. Tim
(Pozimski). Jernminek. Szolty- 
sik, Fojcik (Tim), Golenia,
Kubicki.

FAC grał w 
składzie, w ja- 
<im występował 
ostatnio we 
Wrocławiu i 
Krakowie.

Mecz stał na 
niezłym pozio­

mie, był ciekawy i emocjonują­
cy. W pierwszej połowie prowa­

dzenie dla Polaków, uzyskał w 
30 min Fojcik. Po' przerwie 
dwie dalsze bramki zdobył Szoł 
tysik. Atak śląski nie wykorzy­
sta! wielu do«konalvch sytuacji 
podbramkowych W drużynie 
śląskiej doskonale zagrały for­
macje obronne oraz pomoc W a- 
faku na wyróżnienie zasługuje 
dobra gra Jerominka oraz Szol- 
tysika.

W drużynie wiedeńskiej o- 
prócz Valentina wyróżnili sie 
Fiizhaiter, Gnnamo i Riba.

Sędziował Frąckowiak z 
Wrodlawia. Widzów około 10 
tys.

START ŚLIZGACZY
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